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Czy minister HObner ustąpi?
i

KOŃ PASAŻEREM NAPOWIETRZNYM. I 531 Źąoajcia wszędzie tylko

Krem ,Fascinata‘.

(Do- artyku łu  na str. 6.)

L w ów . 25. czerw ca.
Przesilen ie  gospodarcze wzmaga 

się i zapow iada się coraz groźniej. 
Rolnictwo ugina sie pod naciskiem  
Śrtiby podatkowej, w łaściciele du
żych m ajątków  ziem skich na rów ni 
z  średnim i i drobnym i rolnikam i po 
skalkulow aniu cen produkcji zfcoża 
dochodzą do przekonania, żc różni
ca m iędzy kosztam i produkcji a ce
p a  zboża na rynku dochodzi do ab
surdu, że produkcja zboża nie opła
ca się. J>> tych sam ych rezultatów  
dochodzi } przemysł.

Tylko w id z im y  lę  z a s a d n ic z ą  
różnicę, żc p o d c z a s  gdy ceny z b o ż a  
tą  niższo od cen św iatow ych, to

ceny  w yro b ó w  przem ysłow ych  są 
w yższe i już w y tw arza  się u nas *  
tak  dziwna dysproporcja  cen. znana 
w  Rosji pod n azw a ..nożyc".

Ażetby tem u zaradzić, rząd  dąży 
do obniżenia kosztów  produkcji i 
jako sposoby podaje przedłużenie 

'dnia p racy , obniżenie zarobków  ro
botniczych i otbniżenie stotpy p ro 
centow ej.

Tu nasuw ają się napraw dę naj
bardziej zawiklatie zagadnienia, 
k tórych  rozwiązanie ze stanow iska  
politycznego i społecznego przed
staw ia naiw iększe trudności i nie
bezpieczeństwa.

Nic wolno ani na chwilę zapom 

nieć, że ośmiogodzinny dzień pracy 
jest dziś jedna z największych zdo
byczy robotników, k tó rzy  nie po
zw olą na jej odeferanie. że w śród 
w a rs tw  robotniczych kręci się m nó
stw o agitatorów ' i .em isariuszy bol
szewickich, czpchających na oznaki 
niezadowolenia wśród mas robotni
czych. niedostępnych dla w y w ro to 
wej agitacji, dopóki w idzą w z a rz ą 
dzeniach natury społecznej opiek? 
państwowa nad nimi i ich rodzina
mi. Ponadto  i konieczność u trzym a
n ia -zdrowej siły robotniczej leży w 
interesie P ań stw a , bo tylko siła ro
botników może s tw arzać  now e d >  
b ra  i podnosić dob roby t całego na
rodu.

Tc sam e w zględy przem aw iały 
by  też przeciw  obniżaniu Płac robo
tniczych, przyczetn  bić m ożną ogią-

1 ąjać się na zarobki przedw ojenne, 
EKłhtze uposażony robotnik pod- 
trzytouje silę Konsumpcyjna lud.»- 
ści, a w łaśnie pow iększenie tej siły 
konsum pcyjnej leży V  WttęrSs e 
P ań stw a  i skaribu. " ~

Inną rzeczą jest podtńys?<*ft& wy
dajności pracy robotnika w  radiach 
ośmiogodzinnego dnia piacy i go
dziw ego zarobku Tu ma rząd do 
spc-lnień-a bardfzo piękne i w dzię
czne zadania.

S praw a obniżenia stopy procento
w ej' jako podrażającej najbardziej 
koszta produkcji, w ym aga znow u 
oddzielnego omówienia.

Cli''■pene przesilenie gospodarcze 
jest w yw ołane silna deftacją 

• Fachow cy ca łego  św iata  na 
w spólnych konferencjach p rzestrze 
gali przed zbyt szybkie™  przejściem  
z w alu ty  papierow ej na w alutę z ło
tą . a także i p. Milton Yoiung me 
mógł ośw iadczyć się za natychm ia- 
stow em  uruchom ieniem  B anku Pol
skiego i w ypuszczeniem  złotej w a
luty. S tało się inaczej. Nie chcem y 
k ry ty k o w ać  zarządzeń  mm. skarbu. 
F aktem  jest, że m am y ..złotego' i w 
in teresie  całego .spo łeczeństw a leży 
utrzymanie naszej waluty na w ła 
ściwym  jci poziomie. W ypuszczenie 
zło tego w yw ołało  zrazu brak  z-ia- 
ków obiegow ych, następnie pew ne 
•z-dumienie całego przem ysłu  i han
dlu, p rzyzw yczajonego  do ka 'ku 'a - 
cji, opierającej się na stałej zniżce 
kursu m arki, k tó re  m usiało  dopiero 
przystąp ić  do kalkulacji, o p a rte j ' o 
sta łą  w alutę. Z jednej s tro n y  pę- i 
wien brak ufności, czy  uda się Bauk 
Polski uruchom ić. z . drugiej s trony  
b łyskaw iczne tem po, z jakiem p. 
O rabski sw oje zam ierzenia przekuł 
na czyn. m usiały opóźnić przerob ie
nie kalkulacji na stała walutę.

Do tego p rzy łączy ły  się ogrom
ne św iadczenia podatkowe, prawie 
nie brane w rachubę przy kalkula
cjach w  m arkach polskich (w okre
sie inflacyjnym ), a obecnie pożera
jące metyl ko cały kapitał obiroto-
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^ y . pn»a*lębioistw , ale w wielu
w ypadkach  sięgające do kapitałów  
nakładow ych.

P ow sta je  stąd  szalony brak ka
pitału i niebyw ały w prost głód k re 
d y ty  Ustabilizow anie- się w aluty, 
m om ent w łaściw y do rozpoczęcia 
pracy  nad podniesieniem ducha o- 
szczędności w  społeczeństw ie, k tó 
re tyle straciło  na zło tych oszczęd 
nościach przedw ojennych,' w yw ołu
je napraw dę dziwne zarządzenia.

Zam iast rozszerzać sieć staw ek, 
k tóreby  drobne osszćzędności z ca
łego państw a ściągały  i jako nową 
krew  w prow adzały  do zgłodniałego 
i w yczerpanego organizm u gospo
darczego, zam iast zachęcania lud
ności na razie wysokim i p rocen ta
mi do składania oszczędności, za 
m iast zasilania banków  (naturalnie 
nie mówi sie tu o cherlaw ych k re 
acjach pow ojennych) w ydatnym  
kredy tem  reeskontow ym , widzimy 
dyktow ane przez M inisterstw o sk a r
bu fuzjowonie się banków p ryw at
nych, w idzim y likwidację banków

państwowych I p ó łp a ń a t  nowych,
w idzim y w reszcie zam iary  ograni- 

■ czenia teraz  już stopy procentow ej. 
O bjaw y e tatyzm u i cen tra lizac ji' 
które z a w s z e  i " r z ę d z ie  dały naj
gorsze wyniki, w ystępują w tej 
chwili u nas najniew laściw szej z 
niebyw ałą w prost siłą. Rozumiemy, 
że w łodarze pałacu przy ul. R y 
m arskiej chcieliby w s z y s tk o  skupić 
dookoła siebie, aby w  każdej chwili 
móc w ydaw ać zarządzenia, któreby 
natychm iast byty  w y k o n y w a n e . 
Jednakże nie wolno zapom inać, że 
Polska ule kończy się na W arsza
wie, że życie ekonom iczne w po
szczególnych swoich gałęziach i w  
poszczególnych dzielnicach w ym a
ga indywidualnego trak tow ania, że 
jednak sam o społeczeństw o czasem  
jest św iadom e swoich potrzeb go
spodarczych, ocenić je potrafi i 
znajdzie sposoby zaspokojenia ich 
w łasnem i siłami, przyczem  inge
rencja państw ow a inóżc doprow a
dzić tylko do niepożądanych wyni
ków.

w  APO LLOU l »  t y c h  —  c o  n i e  w i d z i e l i  i
na ogó lna  *qtśanie *re o iw a r łe k  SB b, m,
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B e t a n i a  U - Mocarstw z Niemcami 
mają przebieg pomyślny.

Siany Zjednoczone wolą zachować stanowisko obserwacyjne.
WYMIANA DOTYCHCZASO

WYCH ZASTAWÓW NA NOWE.
Bruksela, 25. czerw ca. (Tel. G. H 

P.) Jak  doiiosi oficjalny komunikat, 
Herriot Jest zadowolony z sw ych  
narad  w Chequeurs i o św iadczył, 
że spodziew a się ścisłej w spółpra
cy Anglii, Francji, W łoch i B e;gji 
nad w ejściem  w  życie planu rze 
czoznaw ców : M inistrowie ,,w y  ty 
czyli vpc),};pe zasadnicze punkty  -na 
,piadsta,wie k tórych toczyć się b ę 
d z ie  dyskusja na p rzyszłej konfe
rencji m iędzysojuszniczej, a miano
wicie w ym ianę dotychczasow ych  
zastaw ów  na nowe, z chwilą, gdy 
Niemcy w ypełn ią  w szystkie zobo
w iązania, przew idziane w  raporcie 
rzeczoznaw ców , gw arantując w y 
konanie now ych zarządzeń , do ty 
czących  zarządu  kolejow ego oraz 
odnow ią kon trak ty  z M. I. C. U. M. 
N arady  nacechow ane b y ły  duchem 
szczerej i ścisłej przyjaźni i w za 
jemnego zaufania. P o zo staw ia ją  one 
w rażenie znacznego posunięcia się 
naprzód spraw pow yższych.

HERRIOT OPUŚCIŁ BRUKSELE.
Bruksela, 25. czerwca. (Tel. G. 

P.) Herriot wyjechał do Paryża.

U S T  HERRIOPA I MAC DONAL
DA DO KANCLERZA RZESZY.

Berlin, 25. czerw ca. (Tcl. G. P.) 
List w yśtośow any przez Mac Dónai- 
da i Herrióta dó kanclerza Rzeszy  
niem. zapewnia ponow nie o tern, że 
oba rządy nie będą żądały kon
troli, która przekróczyłaby miarę 
konieczności.

WRAŻENIE NOTY W  NIEM
CZECH.

Berlin, 26. ć26rw ća. (Tćl. G, P.). 
Cała prasa  nićm. podkreśla, iż tón 
wczorajszej noty o kontroli w o 
skowej jest bardziej żyćzliw y, ani- 
te łi  za czasów  P o in ca rcg o . Co do 
treśc i noty głosy praw icy różnią 
się zasadniczo od g łosów  lewicy. 
Or gan wszcelm icm iecki „Deutsche 
Ztg.“ uw aża. Iż nota rozm yślnie 
obsypuje pochlebstwami pacyii-

stów  niem., -trzym ając sie m etody 
postępow ania Napoleona, k tó ry , jak 
pisze dziennik, s ta ra ł się osiągnąć 
zwycięstw-o za pom ocą poróżnienia 
jednych Niemców z drugimi. „Vor- 
w a rts“ pisze, iż należy  przyznać, że 
trudności, na jakie napo tykają  rzą 
dy E nten ty  u siebie, zosta ły  w yw o
łane głównie przez. . Niemcy. In
spekcja m ilitarna nie należy do 
przyjem ności, zw łaszcza dla ofice
rów  R eicnsw ehry. Dziennik nie 
wątpi, iż wojsko spełni nałożony na. 
nie przez rząd obowiązek, czego 
w ym aga nietylko dyscyplina woj
skow a, ale i patrio tyczną.

AMBASADOR NIEM. WRÓCIŁ 
DO PARYŻA.

P aryż . 26. czerw ca, (Tel. G. P.).
Pow rócił tu z Berlina am basador 
niem. Hósch.

STANY ZJEDN. ZACHOWUJĄ NA
DAL STANOWISKO OBSERW A

CYJNE.
W aszyngton, 25. czerw ca. (T e l 

G. P ) Hughes nie będzie obecny na 
konferencji w  Londynie Obecność 
D avesa jest wątpliwą. Stany ZiedU. 
wyznacza jednego ze sw ych przeć*, 
stawicieli, pragnąc wziąć udział w 
ostatecznem  uregulowaniu sytuacJ1 
politycznej-

POMYŚLNY PRZEBIEG ROKO
WAŃ ENTENTY Z NIEMCAMI. 
W iedeń, 25. czerw ca. (Teł- G. P.) 

..N. Fr, P re sse “ donosi z Berlina: 
Półu rzędow o słychać, że rokow ania  
pomiędzy rządem R zeszy a ententą 
przyjmują Obrót pom yślny. P orozu
mienie nastąpi w  szczególności co  
do ustaw y kolejowej, a także w 
rraw ie kontroli wojskowej dojdzie 

do pew nego porozumienia. Rząd 
r.iem. zaakceptuje kontrole wojsko
wa, żądając jednak zaniechania pe
w nych  czynności kontroli. Rząd 
niem. mianowicie zgodzi sie na r c . 
w izję fabryk  łjroni, p ragnąłby  jednak 
uniknąć rewizji koszar.’

ZAPEWNJENIA MAC DONALDA.
G lą$$ow ,25 . (Tel. G. P .) P rzem a ,!

Z ia ją c 'ń a  zgrórnżSzenT u ''M ać D o  f 
nald ośw iadczył, że  usiłuję powodu- 
Aać śic uczuciami przyjaźni zarów 
no do byłych w rogów  jak i sojusz
ników, aby móc s tw o rzy ć  pokój o- 
pa rty  na wypólnem porozumieniu.

Mowa Musjoliniego
w  Senacie r z p s h im .

PARLAMENTOWI WŁOSKIEMU ZOSTANA PRZYWRÓCONE  
i KOMPETENCJE,

UBOLEWANffe MUSSOLIMEGO.
Rzym, 25. czerw c*. (Tel. G. P.) 

Na dzisiefszem posiedzeniu senatu 
w yraził MussolinI ubolewanie z po
wodu popełnienia zbrodni, któM  
potępia zarówno on. Jak \ faszyści. 
Następnie podkreślił prem ier s ta ra 
nia rządu, m ające na celu w ykrycie 
zabójców. M ianowicie w 24 godzin 
Po doniesieniu o zaginięciu Matteot- 
ti‘6go aresztow ano głównych po
dejrzanych i nic miano, ani nie bę
dzie się miało żadnych względów  
rta wysokie cży niskie stanowiskó  
winnych. S p ra w ied liw iej stanie 
się zadość. Dalćj podkreślił Mussó- 
lińi, że  w  ostatn ich  dniach ujaw niły

się w całej Europie prądy, k tórć 
nazw ać by m ożna lewicowemł, 
sk ierow ane przeciw  faszyzm ow i i 
rządow i w łoskiemu, k tó ry  to rząd  
czyni się odpow iedzialnym  za fakt 
nierozw ażnego i potępienia godne
go terro ru . Socjaliści w łoscy ł z a 
graniczni, którzy wyzyskują ten 
k rw aw y  epizod, zapominają o rze
czyw istym  terrorze, stosow anym  
w rozmaitych krajach Europy. Mo- 
wca p rzy tacza  artyku ł b. dyrek to ra  
„AVan-ti" Seratti'egO. jaki ukazał 
się w m oskiew skiej „P raw d z ie '', a 
ty ó ry  nawojuje dó k rw aw eg o  od
w etu  proletariatu i wskazuje na 
krw aw e wystąpienie komunistów

K I N O  L E W .  Od piątku 27. da niedzieli 23. b. nt. K I N O  L E W .
Wap4bi»ły eflretyczny dra mit w 6 akt. na tle walki dwóch światów WSCHODU I ZACHOÓU

INDYJSKA TANCERKA
VV głów .iej roli u ro cza  a rty stka  M . T A T C Z E W A  i S E R N ftR D  G0T£NE. 

Przepiękna w ystaw a — w spaniałe  zdjęcia.

UWAGA: Przez sezon letni C E N Y  M I E J S C  Z N I Ż O N E .
P rzcd s aw ienia odbyw ają  s ię  w  p ią  ki, w  soboty  i w niedzi lę. W  p ąi k od godz.

5- 30 sobota i n edziela oci godz. J-tej, 5313

zecDy faszystom . W  k o ń c u 'p o d 
kreśla m ówca popraw ne stanow i
sko parlam entów  i rządów  zagra
nicznych w obec rządu w łoskiego 
w zw iązku  z zabójstw em  M atteot- 
ti ego. Co do ministerstwa spraw  
wewnętrznych podkreślił MussOlin). 
że szefow ie tego ministerstw^ są 
bez zarzutu. Jest on p r z e k o n a j ,  
że zarządzenia przeszłe  i przyszłe 
um ożliwią przy  w i ocenie w  tern m i. 
liU terstw ie stosunków  norm alnych.

BEZPRAWIE WE WŁOSZECH  
BEDZIE WYTĘPIONE.

Rzym , 25. czerw ca. (Tel. G. P.-) 
W  dalszym  ciągu sw ego przem ó
w ienia w sonacie zajął MussolinI 
stanow isko  w obtc sytuacji w ytw o
rzonej Przez zam ordow anie M ątfe- 
o tti’ego, potępiając m ord, k tó ry  
najpierw  p rzez faszystów  został na
p iętnow any . W inni zostaną surow o 
ukarani. M ówca wym ienił zasługi 
faszystów  w e  w szystk ich  gałęziach 
życia publicznego oraz podkreślił 
zasadnicze punkty  sw ej polityki w e
w nętrznej, a m ianow icie:

1) przyw rócenie-Izbie Kompeten
cji i jej prestigeu

2) uregulowanie stanowiska mi
licji narodowej ze strony konstytu
cyjnej. - -

.3) w ytępienie bezpraw ia
4) odbudowa gospodarcza kraju.
M ów ca stw ierdził, że kraj od

czuw a potrzebę pokoju i b ezw zg lę
dnego spoczynku. M a i  ' t g r m s i  
zakłócony ostatn ini’"eiBlzbdęm lecz 
rząd  daje p e ln t gw arancie , iż w szy
stko w ejdzie n a  dobrą drogę. Mus- 
solini zakończył w reszcie apelem do 
senatu o poparcie go w  obronie 
k ra ju  przed nowem i w strząśn ien ia- 
m!. — ■ ^ '

. ■ A 1 mn ~

"  państw  bał
tyckich z Polsftp.

W arszawa. 25. czerwca. (Tel G. 
P.). W e w to rek  przejeżdżał przez 
W arszaw ę Puszta, dotychczasow y 
poseł estoński w  P ary żu , obecnie 
m ianow any m inistrem  spraw  zag ra 
nicznych, udając sie do R ew ia dla 
obięcia stanow iska. W ieczorem  by* 
p. P usz ta  gościem  m inistra Zam oy
skiego, k tó ry  gó podejm ow ał obia
dem  p ryw atnym . P rz y  tej sposob
ności nastąpiła m iędzy obu ministra
mi bardzo przyjazna wymiana zdań 
w sprawach bieżącej polityk* mię
dzynarodowej, oraz współpracy  
państw bałtyckich z Polską.

SEJM GDAŃSKI RADZI NAD 
SYTUALJA POLITYCZNA.

Gdańsk, 25. egerwoa. (Tel. G. P j  
Na wczorajszem posiedzeniu kon
wentu seniorów uchwalono zw ołać  
następne posiedzenie sejmu gdań
skiego na czwartek 28. hm. Na po
rządku dziennym znajduje się jako 
punkt pierwszy sprawa obecnej sy
tuacji politycznej.

V—W-

^
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zaufania ministrowi Hubnerowi!

P r z e b i e g  ś r o d o w e g o  p o s i e d z e n i a  I z b y .  3

rą p. W yganowskf w  komisji Jedy-skiego. W pierwszym  wypadku re
dak tor „Gazety W arszawskiej11 p. 
W asilew ski z-osłal uwolniony, bo 
przyznano mu dobra wiarę, aie 
na trzy  m iesiące skazano p. Kisie
lew skiego za to. że po w ypadkach  
grudniow ych podał jako fakt, że 
siostra g©n. Hallera uderzyła Srud- 
ka śniegu ś. p. prezyduifa Naruto
wicza. Już z sam ej treśc i w ynikało, 
że zaszła pomyłka co do osoby i me 
było  podstaw y do zasądzenia. Naj
w ażniejszym  jest jednakże to, że 
osoba, k tó ra  rzuciła ow ym  śnie
giem, z k tó rą  spisano protokół, do 
tej chwili nie została pociągnięta 
do odpowiedzialności. (B raw a na 
lew icy i na praw icy).

W  procesie krakow skim  są lu
dzie oskarżeni o kradzież mienia 
państwowego. Zapytuję, czy  zna
laz łby  się w  Sejmie taki człow iek, 
k tó ry b y  się zgodził na to, żebv 
prokura to r p ań stw a  pozw alał sobie 
ną takie oskarżenie względem  Po
sła Stańczyka.

Głos na lew icy: Hańba!
Poseł Marek: Nie chcę się

zw racać  specjalnie przeciw ko p. 
W yganow skietnu, ale nie mogę po
minąć pewnych, fak tów .. G dy na 
komisji skarbow ej toczyła  się dys
kusja nad  podatkiem  od nierucho
mości, p m inistra spraw iedliw ości 
zastępow a? min. re fo rm  rolnych 
Ludkiew icz. (W esołość). Podobnie 
by ło  zc sp raw ą w ierzytelności, k ló-

Gz? min. KUbnsr ustąp i?
(Telefonem od

W arszawa, 25. czerwca. Wynik 
głosowania na d/Jsiejszem posiedze
niu Sejmu w  sprawie budżetu mini
sterstwa spraw w ewnętrznych jest 
Przedmiotem żyw ych rozpraw w 
ko$ch  parlamentarny cli. Panuje tu

Czujność i aktywność!
DYPLOMACJA POLSKA WINNA BYĆ CZUJNA I AKTYWNA. -  
WSKAZUJE NA TO CHOCIAŻBY OSTATNI SUKCES MIN. SKRZYŃ
SKIEGO W RADZIE LIGI NARODÓW. — P. HERRIOT JEST INNE

GO POKROJU PRZYJACIELEM POLSKI, ANIŻELI POINCARE.

L w ów , 23. czerwca. |  Czujność i aktyw ność powinna
jednak k ierow ać polityka nictylko

nie zagaił. Jeżeli min. G rabski nie 
krępuje się m inistrem , k tó iy  jest 
ciągle chory, to nic dziw nego, że 
pod leg le  nrinilstirowa spraw ied liw o
ści o rgany  nie czują jeigo siły.

Mówca odmawia min. sprawiedli
wości zaufania i żad-a skreśleni? z  
pozycji 311 złotych. (Brawa i okla
ski na lewicy).

Pos. Bittner (Cli. D .): W  szkole 
niemieckiej niew iasta, której naj
w iększym  przedstaw icielem  był 
Bi-miark w y raża ła  sic: Siła przed
prawem. Rów nież w  Sejm ie często  
s ły szy m y : M am y w iększość, m oże
m y robić co chcem y. M a to  być  w y 
razem  w p ły w ó w  szkoły  niemieckiej. 
(Oklaski).

O godz. 3 wyczerpała sie dysk u 
sja nad budżetem min. sprawiedli
wości, poczem  m arszałek  z a rz ą d /?  
głosow anie nad zalegającym  budże 
tein min. sp raw  w ew n.

W głosowaniu Izba odmówiła 
budżetu min. spraw wewn. Hiibne- 

: rowi w iększością jednego głosu. 
W ynik ten w yw ołał naturalnie sen
sację.

W  głosow aniu nad budżetem  
■ mtn. spraw iedliw ości prawdopodo 
bnem fest votum zaufania ministro
wi sprawiedliwości, dlatego, że klub 
NPR. opowiada się z? budżetem te
go ministerstwa.

naszego koresp.). 1

opili ja, że mlłi. Huebner poda się 
bezzwłocznie* do d\m isfi. Z długiej 
strony słychać, żs  istnieje zamiar re
wizji uchwały wyrażającej votum  
nieufności podczas 111. czytania bu
dżetu.

W arszawa. 25. czerwca. (Zastęp
ca). Sejm  rozpoczął dziś p rzedpo
łudniem obrady nad budżetem min. 

sprawiedliwości. Pierw szy zabrał 
glos referen t budżetow y poseł 
JuiiiuOłiSki (W yzw olenie), zw raca 
jąc uw agę na to, że minist. sp.ro- 
wiedliwości zostało  najpierw  zo rga
nizowane ze w szystk ich  mini
sterstw , ale ])o ukończeniu tej pra
cy ustał rozpęd twórczy. U tw orzo
na jeszcze w  r. 1919 komisja kody- 
likacyjna nic w ysz ła  dotąd poza 
stadjum  p rac  przygotow aw czych .

M in. W yganowski, Który n a s tę p 
nie zabra ł glos, s tw ie rd z ił ,  żc sy 
stem oszczędnościow y, z a s to s o w a 
ny dp całej adm inistracji p a ń s tw o 
wej ograniczył się zakresie  min. 
sprawiedliwości tylko do zarządu 
;entralnego i do personalu kance- 
aryjnego. Zniesiono 1 departam ent 
. 2 w ydziały , a peisonel urzędniczy 
sredukowano o 20%. Ilość sił se* 
uziowskich w K ongresów ce jest nie
dostateczna, zam ianow ano na K re
sach 84 w ykw alifikow anych p raw 
ników. S tosunek ten bardziej sie je
szcze napraw i w m iarę napływ u 
nowych sił z un iw ersy tetów . Co do 
ogólnej linji politycznej min. sp ra
wiedliwości to zm ierzało ono do 
zupełnej apolityczności w rozporzą
dzeniach ogólnej treści. A politycz
ność J a  m a na celu zupełne wyeli
minowanie ministerstwa od wpły- 
-3'Jtosgb i partii.

.P o se ł, Grąszka ,(PSL.) zw raca  u- 
w agę na powolne tempo prac komi
sji kodyfikacyjnej. Z astrzega się 
przeciw dalszym redukcjom sądów  
w Małopolsce.

P oseł W yrzykow ski (W yzw ole
nie) w y raża  uznanie za bezstron
ność, jaką prezes Sądu N ajw yższe
go Now odw orski rozw inął na tem 
stanow isku, natom iast w y raża  się 
krytycznie o sposobie prowadzenia 
procesu krakowskiego przez p rze
wodniczącego T rybunału . T ak sa
mo m ów ca w ypow iada sie ostro 
przeciw sposobow i urzędowania 
prokuratorów.

Poseł Matakiewicz (G rupa kat. 
lud.) u skarża  się. że awanse urzęd
ników. kancelaryjnych sądowych w 
M ałopolsce odbywają się powolniej 
aniżeli w  Kongresówce. K ażdy z 
sędziów  nie zaw sze  jest na o d p o 
wiednim poziomie, tłum aczy się to 
wiehdem przeciążeniem, pracą, o- 
raz niekiedy wpływami politycz
nymi.

P oseł Marek (PPS) mówi, iż w  
przem ów ieniu sw em  min. W ygano- 
w ski p rzedstaw ił nam suche cyfry, 
ą nie zasady przewodnie. W iększa 
część przem ów ienia .poświęcił w ię
ziennictwu, jak gdyby napraw dę 
Hy ł tylko najwyższym urzędnikiem  
więzień w  Państwie.

Poseł W asyńczuk (KM) ukr.) 
w ola : H andlarz kajdankam i!

Marszałek (przywołuje p. W a- 
syńczuka d o  porządku.

P o se ł Marek ciągnie dalej:
Sądy  nasze nic nia.ią wpraw- 

fe le  już charakteru sadów klaso
wych, a|o mają charakter sądów  
partyjnych. (O klaski na lew icy). 
Jako przyk ład  niech służą wyroki 
w sprawie p. W asilew skiego i re 
daktora „Robotnika11 p. Kisiele w*i

Słowa p. H andeliinana, że wo
bec ostatnich /zdarzeń w e Francji, 
w obec p ierw szych  poczynań rządu 
H errio ta po lityka polska w inna być 
•czujna i ak ty w n a , zasługuje na szcze
gólną uw agę.

Czujna i ak tyw na! T e  przym io
ty  nigdy nic zaw adza polityce, a ile 
Przynoszą pożytku, dow odzi choćby 
sukces polski na ostatn iem  posie
dzeniu Ligi N arodów — sukces po 
tylu stale od dłuższego czasu pono
szonych przez nas kieskach. S k rzyń 
ski okazał tam  uznania godną czuj
ność i za.iąf stanow isko ak tyw ne . 10 
icż  nic nie w skóra j Brautimg ani 
P arm oore, n iestrudzeni zaw sze w 
‘pobieraniu pretensji niemieckich — 
teza naszego delegata odniosła 
zw ycięstw o.

w obec przeciw ników . D obrze jest, 
Jeśli na tych dwu w ęglach opierają 
się również stosunki z przyjaciółm i. 
W ięcej ceni się przyjaciela;, k tóry  
nie operuje w y łączn ie  słodyczą 
samą i uległością.

Czujność i aktyw ność są w y k ła d 
nikami1 rozum u politycznego i oiły, 
kto  więc Je ujaw nia, daje rękojmię* 
że przyjaźnią sw a m oże oddać i- 
stotnie, skoro zajdzie po trzeba , w aż- 
r.e usługi. Cóż po najserdeczniejszych 
afektach, jeśli, nie zdołają ujaw nić się 
w czyiue?

To też, jeśli p. iUmdel.iinS^i zale
ca naw et w  stosunku do naszej w iel
kiej aljantk,, Francji, czujność i ak 
tyw ność, niem a w  tem nic, ze sta
nowiska przyjaźni, zbożnego, Prze

ciwnie jest tylko dążność, by. ów * 
przyjaźń nie zosta ła  zam acoita — 
choćby drotbnemi n iePorozuirucnU ari, 
lub dąpainL' ' /  * . ■

W e Francji s tanęli u  s te ru  nowi" 
ludzie. S ą  on ; zgoła niepodobni dO 
tych, k tó izy  tam  rządzili w c z o r a j  
Stoją nadał na gruncie zasadm czyco 
idei polityki narodow ej, pozatenr 
jednakże p rag n ą  w lać now ego du< 
icha w  połitykęi F ran c ji Na im ię mttf 
zb ra tan ie  dem okracji — idea narazie 
oder\flana, choć niew ątpliw ie piękna 
sam a w  sobie- Jak  m ało iednak w  
niej realnego życia, dow odzi s tan o 
wisko zajęte w obec now ego rządu 
we F rancji p rzez dem okrację nie
m iecką, „

W  każdym  razie ta m yśl nowa 
. now ych ludzi nad  S ek w an a  w pro
w adza do ich tak tyki now e też 
alliury. G orący i serdeczny  p rzy ja 
ciel Polski Raym ond Poincare, o n ' 
któr/y by ł ojcem chrzestnym  now o
narodzonego państw a, w każdem  ze 
sw ych  przem ów ień, działających d y 
nam ika uczucia, w y raźn ie  i dobitnie 
stw ierdza ł n ie ro zerw aln y  zw iązek 
Francji z Polska. Z am iłow any w 
doktrynie  dem okratycznej Herriot, 
v/ jej imię podróżnik sw ego czas-u 
do Rosji sowieckiej, ośw iadczy ł w 
m ow ie sw ej program ow ej- U trzy 
m am y jak najściślej w ęzły  p rzy jaź
ni, łączące  nas z naszym i sojuszni
kam i i p rzy jació łm i11. Imie Polski 
rozpłynęło  się w ięc w  ogólnikowym 
term inie o sojusznikach, jak b y  oba
w iano sie, żc w yraźne w ym ienienie 
Polski podrazni te  dem okracje, Któ
re b. m er Lyonu zszeregow ać rad- 
by w  zw artą  faiangęL T ego w raże
nia nie zm ieni przecież ośw iadcze
nie złożone przez francuskiego char
ge  dkrffaires w  W arszaw ie rządow i 
polskiemu, że gabinet H erriófa „bę
dzie usiłow ał przyczynić się do bez
p ieczeństw a i pom yślnego rozwoju 
Polski11. Co innego bowiem  dekla- 
•acła. „urbi e t  o rb i“, a co innego o- 

św iadczcnie .ad usum dclpnini11. 
przypom inające, ow e w  daw nych 
dram atach ..na stronie11. — słow a 
k tó rych  te o re ty c z n e  audytorium  
niem a słyszeć.

P . H errio t jest niezaw odnie przy
jacielem  Polski, jednał: p rzy jac ie
lem innego pokroju, niż Poincare. 
Ta przyjaźń nie p rzeszkadzała  mu 
•podipisać podyk tow anej p rzez  o- 

czereów  odezw y przeciw  „b iałe
mu te rro row i11 w  Polsce. G dy z te 
go zrobiono kw estię, okazak) się, 
że p. H errio t nie znał stosunków  
naszych, natom iast Poincare zna te 
stosunki. P rzy jaźń  dla Polski nie 
w strzym uje też o. H eriota od zapo
wiedzi porozum ienia z Rosją so
wiecką, k tó ra  przecież podobnie, jak. 
Niemcy, obrała sobie z a  cel zniszcze
nie Polsku

Czujność w ięc dyplom acji naszej 
pow inna nieustannie baczyć na to, 
by  now y gabinet francuski należy
cie zaznajam iać z tokiem  spraw  na
szych i niedorpuscić do tego, by do
brą jego w iarę  w yzyskiw ali p rze
ciw nam  nasi w rogow ie. A ktyw ność 
>zaś pow inna skw apliw ie jaw ić  się w 
każdym  w ypadku, gdyby groziło 
jakie niebezpieczeństw o. R zeczą jej 
będzie zw łaszcza dopilnować, iżby 
tra k ta t przyjaźni, łączący  nas z 
Fraincią. nic doznał szw anku ani co 
do litery zaw arty ch  w nim zobowią
zań, ani co do ick ducha.



„tiAAf ł A PORANNA1'  Lwów, i n u  27. a e r w S  19?4- Nr. 7106

NA WYJAZD
I W a  p o d l e ć  i u własnej O jG z p ie !

thAMOSŁY WYNALAZEK POL AKA W DZIEDZINIE BRONI PALNEJ. 
—  PISTOLET AUTOMATYCZNY. — WSZĘDZIE. TYLKO NIE W 
POLSCE. _  JAK ZAWSZF. TAK 1 TL, NIEMCY TUCZĄ SIĘ OB- 

l  ”  * i CTM DOBYTKIEM.
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OBUWIA, B1FUZNY rraz moustwa nowości zagrań czpych dl? Pań 
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zobaczymy na trybunie p iasow e  
około 10 0 ) ludzi rozsyłających na 
cały świat w iadom ości o wynikach  
tego św iatow ego turnieju.

Paryż, w  czerwcu.
Aleksander Z-

L w ów , 25. czerw ca.
Zalety pistoletu autom atyczneso  

p ó le rą ją  na w iększej chyzości i sile 
przebicia i^ocfeku, na w ygodnern i 
szyokiem  nabijaniu i repeiow aniu, 
wreszcie na zgraJbniejsztj formie i 
l e w e m  roztożeniu ciężaru . Tych 
w szystk ich  za le t me p o sa d a  zw y 
kły  rew o lw er. Gzem żc są jednak te 
w szy stk ie  zale ty  pisróletu au tom a
tycznego woLcc tych częstokroć 
stw ierdzonych  wypadków nlew ypa- 
leuia naboju ? W obec konieczności 
używ ania  w  takim w ypadku  pomo
cy  drugiej ręki dla w yrzucenia n ie 
zdatnego  pocisku i pow sta łe j wsku
te k  tego s tra ty  czasu, następstw a 
n>ewypaienia b y ły  często bardzo 
fatalne. D latego to po dziś dzień d a 
w n y  rew o lw er rna sw oich zwolen
ników : rew olw er w  razie niew ypa- 
lcnia jednego nsfcoju pozw ala na 
oddanie drugiego strzmu. bez po
m ocy drugiej ręki w czasie stano

w ią c y m  ułam ek sekundy. Jesit on 
niezależny od dobroci amunicji, a 
niezależności tej nieposiadają p isto
lety autom atyczne*

Jeszcze w  r 1913 stkansrruv 
w ał Lwowian1 n inżynier -Witold 
C hylew ski pistolet autom atyczny, t. 
zw . jednoręczny i w ynalazkiem  
swoim usunął ów  jedyny b rak  pi
stoletu au tom atycznego. Re w al we, | 
A utom atyczny system u C hylew skie
go dozwala na w prow adzanie  na
pojów z  m agazynu do lufy, \vzg'ę* 
dnie na w yrzucan ie  n iew y p ab n eg o  
naboju z  lufy ręką trzym ającą  b ro ił 
Wynalazek inż. C hylew skiego został 
opatentowany praw ie w e  w szy st
kich państw ach Eksploatację w y 
nalazku odddał inż. C hylew ski 
„S zw ajcarskiem u T ow arzystw  u 
p rzem y sło w em u ’, m ającem u fab ry 

kę broni w  Neuhausen koło Szafu- 
zy. Na obcej ziem i rozpoczęto fa
brykację p isto letów  ,,Chylew ski“.

W ysoki s tąn  w alu ty  szw ajcar
skiej sp raw ił, że p isto lety  „C hylew - 
stó“ sprzedaw ano w całym  św iecie. 
tytko nie w Polsce, ojczyźnie w j na- 
lazcy,

S ław ni eskam oterzy  cudzych 
w ynalazków  Niem cy, korzystaia,c 
z zaniechania opłacania tak s  p aten 
tow ych z a  konSiTukcję p ie r im n a  
..I.’’ inz. C hylew skiego, skopiowali 
ia najdokładniej i ipez zm ian puściii 
w św iat jako wynalazek niemiecki. 
K onstrukcja „1L“, nieporów nanie 
lepszą od „L“. jest nadal chroniona 
praw nie i ty lko, jak dotąd, w  
Szwajcarii iabrykowar.ą.

Pisto let au tom atyczny  inż. Chy
lew skiego jest Ideałem broni paluei 
kieszonkow ej. P isto le t ten nie musi 
być p rzygotow anym  do strzału, t. 
zn. nabój nie potrzebuje być  w Lu
fie. nabój w razie  p o trzeby  w pro 
w ad za  się w mgMenkl oka do lufy 
ręką trzym ającą  broń. W  w ypadku 
niew ystrzelenia naiboju z b ły sk aw i
czna szybkością  palcem  obsługują 
cym cyngiel w y trąca  się ladrunek, 
poczem  sprężyna ptitoiera sama na
bija i w  ułamku sekundy bród jest 
gotow a rfo strzału.

Doniosłość w ynalazku  Dojmie 
każdy  znający  się na broni palnej. 
Je s t to broń uniw ersalna, nie dc za 
stąpienia i jedyna dla jeźdźców*, cy 
klistów , kierow ników  samochodu i 
ludzi jednorękich.

' Czynione sa  obecnie s ta ran ia , a- 
żeby produkcję 'ty c h  . p istoletów  
przenieść do kraju. Tym czasem  ry 
nek nasz nasycać będzie „Socieie 
IrKLustriefle Suisse, N euhausen '’

L .

Przed s tsw k ld ir  p rasy  na I g n j s l i t l i  OlImpijsHth.
Ilość reprufcutairtów prasy zagraniczne] w Fa-yiu na Igrzy

skach Olimpijskich.
(K oiespondencja w łasna „Gazety Porannej'1).

Igrzyska Olimpijskie w zbudziły  
tak w ielk ie zainteresow anie prasy, 
że liczba d z ie n n ik ó w  zagranicz
nych, którzy w  kom itecie prasowym  
'zgłosili sw ój przyjazd na trzecią 
ffazę igrzysk dochodzi do pół ty
siąca  osób. D o lep szego  przyjrzenia 
iśię w  jakiej liczbie przybędą spra
w ozdaw cy spprtowi i jak przed- 
staw.a się  ta reprezentacja p oszcze
gólnych krajów, n echaj posłuży  
poniższa  tab elk a;

W ielka Brytanja 46  
Stany Zjednoczone 37  
Ameryka Południow a 30  
Hiszpanja 28
beigja 25
W łochy 25
P olska 25

U zechosłow acia  20
Hcłandja 20
Szw ecja 18
Finiandja l£  .
W ęgry 15

Jugosław ia 15
Szwajcarja 14

• Norweg]a -24
Ausirja i. Niem cy .12
Państw a bałt 11
Portugalja 10
Danja 8
Turcja 8
Japonja-^ Climy 8
Luxęmburg 3

Razem zatem przyjedzie około  
440 spraw ozdaw ców  do Paryża. 
Jeżeli się zaś do tego doda około  
450 spraw ozdaw ców  francuskich,

wsp!4 pism i toi|{0L
W |  Rudzińska: — R oboty  kobieca 

w szkole pow szechnej. Foćręczwk dla 
nauczycielki. — Z  Uczncmi rycinam i w. 
tekście. Lw ów . K. S, Jakubow ski 1924, 
W 80. S tr . I ,i4),

Je s t to jednj-m z dodatnich rysów  
now ego naszego szkolnictw a, że po 
św ięcą ono wiele, nieznanej do oweja- 
w na troski, także d y sę f  plinom, o cha
rak te rze  p rak tj cznym , d tięki czeittu ’ z 
wielkim poż\ tkicni sp raw y  zacieśniają 
się stasunk. pom iędzy sz k o u  a życiem. 
W dziedzinę tych w łaśnie poży tecz
nych zabiegów  dydak tycznych  .wprowa 
dza nas podręcznik p. Rudzińskiej. P rze  
znaczony dla nauczycieli, wielkie Usłu
gi odda on tow nież w  gospodarstw ie 
domowym, guzie p racow ita  ręk a  kobie
ca tak  rozlegle ma pole działania1. W 
książce tej znajdujem y system atyczny  
w ykład  robót kobiecych, obejm ujący w 
s rerck im  sw ym  zakresie  całoko/Zalt 
życia i zdobienia. W edle i*xfaaycb tu 
przepisów , co chw ila popartych  m etruk 
cyjną ilustracją, n a jn in it' n aw et z tym i 
problem am i obznajom ione p a rte  bez tru, 
du zdołają us?yć czy  to  halkę lub far
tuszek  dla có reczk ', se rd ak  lub koszul
kę dla oynka. kafcuuczek , sukienkę, czt 
pek, bluzeczkę, sprdnicuke itp. P o tr itia  
też  szydełkow ać koronki, puwmochy, 
w orćczi na pieniądze, sporządzić  sam ei 
guziki, piłki, pontotie i potrafi* w ylatać 
w szystko . w yeerdŃ łać. Z aznajom ią się 
rów nież z najw ^żm ejszem i wiaciatnO- 
ściaini c  w łóknach, p rzędzy  i tkatrinseb 
—  ujrzą n a w o w y  sty l stro ju  ,w k to *  

,ach iudow ycn. Tc tez zdaje nam  się, 
że książka p. R udzińskiej utoruje sobie 
dostęp  nie tylko do i* aco w tii fa tłfow yS i 
nauczycielek. Ic c ł żakzu w . gospódas 
stw ie uoTrtowem zrajuzie  oObrae zasłu
żone miejsce wśród nieodzow nych pod  
ręczników .

» Szczuticatfi

rż-t
ARMAND^ S IL Y L bT R r:.'

Honor inici p ;n a  Girollo.
(BoJcończenie.)

— D ebrze. Jeszcze jedno. Masz 
pan  duży  m ają tek?

— Nie mam  nic. m oja 
w niosła w  m ałżeństw o duży posag. 
Ale honoru nie sprzedaje się za 
pieniądze.

— A wie pan o tern że z chwilą 
orzeczenia rozw odu zostan iesz pan 
bez środków  do ży c ia?

—■ Trudno, nauczę nie pracow ać. 
Wole suchy chleb, niż...

— Dzieci nie m acie?
— D otąd nie.
— Szkoda. M ógłby pan coś uzy

skać  przynajm niej na w ychow anie 
dzieci. A tak, w szyscy  pańscy  pt ży 
wiciele zapom ną o panu z chwilą, 
gdy się dow iedzą, że zostałeś bez 
tfo sza .

—- M niejsza o to.
— C zy w tein tow arzystw ie o- 

p ttc ą sz  pan jakie w kładk i?
— T rzydzieści franków miesię- 

same.
. , — T rzy sta  sześćdziesiąt rocz-

nit... Z czegoz pan to zapłaci?
' — Tak, to prawda... szepnął za- 

chtmirzonjr pan Girofk Mój Doże, 
a właśnie proponowano mię dzisiaj 
na prezesa!... Ha, trudno! i to trze
ba poświęcić, gdy honor domu w  
grę wchodzi!

— P rzy p a tu  mi się pan dobrze, 
panie Girofle!

— Doskonale sie pan bzy ma, 
panie komisarzu, odparł uprzejmie 
pan Giroflć. — No idziem y?

— Chwilkę jeszcze! Czy mam 
wygląd kom iczny?

Broń Boże!
— Otóż ja zdobyłem  się na- coś  

mądrzejszego w  podobnej sytuacji.
— C zyżby?... Ale z pewnością  

nie widział pan na u ia sn e  oczy; tak 
jak ja?

— Owszem, nawet klacz tak sa 
mo wyjąłem z zamku.

-4  W  i ?...
— No — i odniosłem go z po

wrotem i wsunąłem własnoręcznie 
po cićhutku do dziurki

— A potem?
— Potem — nic. Uniknąłem w  

ten sposób skanadlu.
— Ale honor domu?
— Pozostał zamknięty w  tych 

czterech ścian ie) pokoju. 1

— I radzi mi pan kom isarza po
stąp ić  tak  sam o?

— R adzę szczerze.
— 1 nigdy nie ża łow ał pan swej 

w ielkoduszności?
— Przeciw nie, całe  życie odczu

w ałem  głębokie zadow olenie z te 
go powodu. Żona moja um a ła, a 
dzięki w pływ om  jej rodziny, zdo
byłem  moje obecne stanow isko.

— Nie o d c z u la !  pan nigdy w s trę 
tu do siebie sam ego?

— Przeciw nie, przekonałem  się 
z czasem , że tylko siebie sam ego 
inarn p raw o cenić i szanow ać.

— M oże pan m a i słuszność... 
f Nie dbam  o nędzę, o śm ieszność. 
Ale owre w kładki do T ow arzystw a  
ochrony szkodliw ych owadów!...

— No, widzi pan. W raca jże ‘ pan 
po cichu do domu!

! kom isarz w yprow adził pana 
Giroflć aż  do drzwi.

— No, nfereszcie go się pozby
łem, w estchnął z u ifą  pan Lejo- 
yeux. rozsiadając się w ygodnie w 
totelu i zab ra ł się z pow rotem  do 
przerw anej lek tu ry  Po paru  m inu
tach drzw i się o tw ierają  1 pan G iro
fle w pada jak hu ragan :

— Niemożliwo! zapóźno! woła 
rozpaczliwie.

— A to czem a?
— Bo oni mię juz widzimi!
— Ha, zatem trzeba iść, oświaó* 

cza p. Lpjoyeui, wstając.
— Bo widzi pan, panii rcamitt' 

rzu... -żaly majątek jest własnóścią  
mej zotty...

W  tej chwili jestem gotow y  
odpowiada komisarz, ubrrając czar 
ną marynarkę i trójkolorową szar  
fę. — leziem y!

— Chwileczkę jeszcze!
— Nie mam czasu. Zresztą, sko 

ro pana już widzieli, cóż panu pozo
staje innego do zrobienia?

— Panic komisarzu, dawał ml 
pan przed chwilą takie szeżere. 
prżyjadfelskie rady...

— No, więc cóż z tego?
— Może mi pan oddać jśdną 

wielką przysługę? Idź parł tam 
ale sam 1 fiie celem skonstatowanią 
wiarolomstwa ln flagranti!

— Pocóż zatem ?
— Idź Dan, zażądaj od mej tony. 

i Izydora słowa honoru, że nie po
w iedzą nikomu o tem. iż mię w i
dzieli!
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W ille* o k trib in . — Osobiste. — 

Ze sportu.
(Od naszego korespondenta ,) 

.Jarosław, w  czerw cu.
(S) St. posterunkow y M ichał Pi- 

. Jjuła z  posterunku policji p aństw o
wej w  W iązow nicy  ad Ja ro sław , 
Patrolując w raz  z policjantem  gmin
nym Wieś P i"  odę 22. Usn.. natrafił 
o godz. 11.30 w nocy  n a  P io tra  
Knapa, la t 24 i Józefa Knapa, lat 
30 — '"‘bez. określonego  zajęcia —
w łóczęgę, trzym ającego  ucięty  ka
rabin- P o ste ru n k o w y , odeb raw szy  
od Józefa Knapa karab in  sk ie ro w ał 
się do wójta, k tó ry  rów nież znajdo- 
» *ł się na w eselu w  ch arak te rze  
..s ta ro s ty '1. W  drodze pow ro tnej po
sterunkow y  zosta ł napadn ię ty  p rzez 

' K napów , k tó rzy  chw y ciw szy  za 
karabin, usiłowali go roabroić. W y 
w iązała  się zacięta  w alka, z której 
zw ycięsko w yszedł policjant.

K napów  a resz tow ano  i odstaw io
no do 'tut. sądu.

P anna M alw ina Szpctów na, cór
ką tlił. kon tro le ra  pocztow ego, o- 
trzym ala  na un iw ersy tecie  krakow 
skim stopień doktora  filozofii.

22. bm. o d b y ły  się na boisku 2 p. 
Łączności z a r o d y  piłki nożnej m ię
d zy  K. S. R esow ja I. z  R zeszow a, a 
tut. W . K. S. z  w ynikiem  4:1 na ko 
rzy ść , Resowji. ‘'S ędziow ał p. W ohl- 
m«n z P rzem yśla .

„UAZETA PO RANNA" Lwów, dnia 37. czerwca 1924,

poezji -g ń E lie jr  
w  gimn. żeńsliem w  Stanisławowie

(Od naszego korespondenta).
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J M m l c y "  i Rołomyji.
(Od naszego korespondenta).

K ołom yja, w  czerw cu.
Na bruku kołom yjsktm  sław na 

ięst paczka m łodych  ludzi, g rasu ją 
ca po w szy stk ich  lokalach i te rro 
ry zu jąca , ich w łaścicieli różnem i 
sw em i -wymaganiami. Są to  p rzew a
żnie s^mowie pow ażnych  kupców , 
k tó rzy  nie licząc się z opinią, n a ra 
żają n iejednokrotnie sw ych ojców, 
na bardzo  p rzy k re  konsekw encje. 
W praw dzie  pudają się oni za a k a 
demików, jednakow oż niejeden z 
nich nie ukończył nąw et niższego 
gimnazjum. M iara ich zachow ania 
się niech będzie fak t, że płatn iczy 
jednej z kaw iarń , nie m ogąc znieść 
obrażliw ego  zachow ania się jedne
go z członków  tego „konsorcjum '*, 
niejakiego Ltebmamra, by ł zm uszo
ny go spoliczkow ać. Szczytem  
w szystk iego  jednak  b y ło  zajście, 
k tóre  m iało m iejsce ooegdaj na ul. 
Kościuszki o godz. 1 w nocy. Mia
nowicie pis ©ud o - akadem icy z Leo
poldem Markusem, Juliuszem God- 
tem 1 Leopoldem Baranem (jedynym  
akadem ikiem ) na czele, rzekom o o- 
brażeni p rzez nfeflakieso p. O., ze
brali sobie bandę, z łożona z  p ięt
nastu  osób. napadłi n a  niego i do
tkliw ie go pobili, tak. że zapełnię 
pokrw aw ionego, przechodnie musieli 
odprow adzić  do K om isariatu P . P .. 
przyczem  lekarz sąd o w y  uznał go 
przez 14 dni niezdolnym  do pracy . J 
Surow o przeprow adzone śledztw o 
p rzez  kom. W nęka, w ykaza ło  zor
gan izow any  nłtpad. k tó rego  epilog 
rozegra  się przed sądem . Sądzim y, 
ż e  w ładze  bezpieczeństw a położą 
k res  k rw a w y m  praktykom  B ara 
nów, G odtów  i M arkusów , uw alnia
jąc ludność od ich napastłiw ejp cha
rakteru.

S tan is ław ó w , w  czerw cu.
‘A łjiturjentki gim nazjum  żeńskie

go hń. E. O rzeszkow ej u rządziły  
16. bm. w  sali teatra lnej „W ieczór 
poezji g reck iej" o um iejętnie d o b ra 
nym program ie. W y stęp y  uczenie 
poprzedziła  o b sze rn a  p relekcją  di. 
Regina S chach terów na, u w ydatn ia 
jąc! w  tre śc iw y  auosób trw ający 
po dziś d z ień  w pływ  <poezji g reckie1] 
i podkreślając specjalnie lącu io śe  
jej z poezją polską.

Na produkcje uczenie złożyły  
się: S afony  i A n ak reo n ta  w iersze 
liryczne w  p rzek ładz ie  polJkim R. 
Scha.chterów ny w ygłoszone dźw ię
cznie, choć z ju a łą  siłą  p rzez .). Hci- 
ferów nę; w y ją tek  z tragedii A jschy- 
losa p. t. „P rom eteusz w  okow ach15 
w  p rzek ład z ie  K asprow icza, w ypo
w iedziany z p o ry w ającą  m ocą i p a 
tosem  pmzez B. F euerów nę: dźw ięki 
mowy greckiej i ry tm ika poezji Ho
m era  b n an ia ly  pięknie w  recy tow a
nym  p rzez  W andę H elferów nę w y 
jątku z Ujady- (R ecytacja  ta w y g ło 
szona została  po g recku  il z&ókała 
ogólne uiznanie).

S iła  w ieczoru  polegała n a  ode
graniu Sofoklesa „E lek try" w  tłu 
m aczeniu M oraw skiego. Tragedia ta 
zosta ła  nieznacznie skrócona. Jako 
preludium  flu niej w iprow adzono na
d e r ud a. tnie „W różbę K asandry" 
w siątck  iz ti agedji A jschylosa p. t. 
„Agam em non. P . K erznerów na w y
głosiła tę  wrażfoei w  tłum aczeniu 
K asprow icza bez zarzu tu . „Elektra" 
w y p ad ła  ogółem  dobrze- C hóry zna 
korujcie zgrane stały  na w ysokości 
zadania. Rolę ty tu łow a k reo w ała  S. 
A rbeitów na, iz siła. miescami p rze
sadną- zd radził/icą  jednak w ybitne  
zdolności i głębokie p rzejęcie He 
rola. Ujm ującą nader by ła  C hryzo- 
temida. G eistenów na). A m sterów - 
n a  jako  O rest i S ch rc ie ró w m  jako 
pedagog w y w iąza ły  sic dobrze z 
trudnych  ról męskich.

W ieczó r ca ły  opracow any z 
nadzw yczajną  starannością  i p ie ty 
zm em  św iadczył, żc j  zakładzie 

'tym  w ysoko otoi kult greckiej poe- 
'">■ R eżyseria  spoczyw ała  w  róki 

.dr Sch&chterówny. nauczycielki 11- 
* lologji klasycznej.

działające b*rdi© dobrze przeciw Upor
czyw ym  reumatyzmem. Sanatoriom  
położone jest w pobliżu lasu. P.ozatom 
przylegają  do budynku 3 w ielkie ogro
dy ow ocow e. P ow ietrze  jest czyste. 
Nic b rak  też i innych wygód. Do 0.ch 
zaliczyć można w pierw szym  rzęozie 
kąpiele słoneczne, używ ane na piasku 
lub hamakach. K uracjusze czujący się 
lepiej na zdrow iu, probaja sity sw ych  
mięśni w- kręgielni.

Ogólnie chw alą pieczołow itą opiekę 
iekarską lekarza dra M aksym iliana 
M arguljesa: podnoszą rów nież, że wikt 
w porów naniu z ubiegłymi sezonam i 
znacznie się popraw ił. P o rc je  są  duż* 
i sm acznie przyrządzone przez p i e r w o  
szorzędnego kucharza.

Z początkiem  czerw ca b y ły  pew ne 
usterk i, k tóre  do tyczy ły  szczególnie 
kąpieli i św iatła  elektrycznego . P o ło
żył jednak temu k res przyjazd pp. 
prez. O birka i dy r. Salam andra. Dzięki 
icli zarządzeniom  m ożna obecnie uży
wać kąpieli począw szy  od godz. 4. ra 
no do południa, zaś św iatło  e lek trycz
ne św ieci się nienagannie do 10. wleęe.

Z zadow oleniem  stw ierdzić  należy, 
że w sanato rium  -znać p ra c ?  zarządu  
Kasy chorych m iasta L w ow a, dla któ-. 
rego kuracjusze żyw ią  w ielka za tQ 
w ązięczuość.

Leopold M. Brylidsk',,

Z ziemi husiałyńskiej.

»

u

ROZWIĄZANIE r a d y  POWIAT.

Husiatyn, w czerw cu.

R eskryp tem  z dnia '27/ m a k  b. r. 
ro zw iąza ło  v"j<rtqeWódżitw<> '  tarno
polskie R»dę pow iatow ą w  Kopy- 
czyricach, z pow odu zdekom pleto
wania. R ów nocześn ie  ' m ianow ało 
tvojew ództw o dotychczasow ego 
p rezesa  -Rady pow . p. W ł: Cień- 
stóego kom isarzem , a dotychczaso
w ego w icep rezesa  zastępcą  komi
sa rza  rządow ego, dódając im Radę 
przyboczną. W  sk ład  R ady przybo- 
idzn-cj w eszli w szyscy  dotychczaso
w i członkow ie by łej R ady pow iato
wej, nadto  w  m iejsce cz łonków  u- 

, łby tych  zostałi m ianow ani p rzez  wo
jew ództw o z  pośród  P oIakó\v  n astę 
pujący nowi cz łonkow ie: 1) Ks.
W ład y sław  M atns z H usiatyna, 2) 
•hr. Siemień słoi z Chor ostko w a, ?) 
sędzia D ysiew icz z K opyczrm ec. 4) 
nauczyciel St. Józefczak z H usiaty
na, 5) Michał Olejnik, kom isarz 
gm inny z  Liczkowiicc i 6) Alojzy i 

i Kołodziej, kólonista z W itosów ki 
(ad M szaniec). P o d  w zględem  pr/.y- 

.należności party jnej trzej pierw si 
ssą zw olennikam i Zw iązku ludowo- 
narodow ego, trzej pozostali P . S. U. 
..P iasta". R ozw iązanie dotychczaso
wej R ady pow iatow ej p rzy ję ła  lud- 
ijjość z zadow oleniem . a od now ych 
członków  R ad y  p rzybocznej spo
dziew a ślę. że tchną- w  nią nowego 
ducha —  ducha p racy . W  p ierw 
szym  rzędzie pow inna się zająć 
..odmłodzona*' Rada nap raw ą dróg 
gm innych i pow iatow ych , k tóre  
znajdują sie w prost w rozpaczliw ym  
stanie.

W  Hosłatynle wzmaga się życic  
kulturalno - ośw iatow e. Dnia 8, 
czerwca odegrało Kółko amatorskie 
— pozostające pod kierownictwem  
p. A. Błttnera. operetkę ,.MiTo*tki 
ułańskie1’. Amatorzy grali dobrze.

- Z ŻYCIA KULTURALNEGO.a

•Na p ierw szy  plan wybili się: pp. Ko* 
'io ry śó w n a -  Bitinęi>.< W ołąński -M.. 
i Sokuteki -i Szew esuk.- Na -saljy razil 
■w czasie p rzedstaw ienia  brak  miej
scow ej inteligencji polskiej — mi.no, 
lże dochód p rzeznaczony  był na cd- 
le kulturalne.

W alne zgrom adzenie członków  
Koła T, S. L. odbyto  sic tu (tnij- 9, 
czerw ca. Spraw ozdanie z działalno
ści dotychczasow ego Zarządu zło
żył prezes p. M ałkiewicz, kasow e 
skarbnik p. M edyński. C ałoroczne 
w ysiłki Z arządu sz ły  g łó w n ie . w 
kierunku odbudow y, m ocno znisz
czonej w skutek w ojny, b u rsy  pol
skiej. có się Z arządow i — mimo 
braku funduszów  — w  zupełności 
udało. Na walnern zgrom adzeniu 
w y b ran o  now y Z arząd  Koła, w 
skład k tórego  w eszli: pp. St. Jó-
zefczuk, jako p rezes. J. M atus jako 
w iceprezes, zaś M'ł. 'Tarnaw ski. A. 
'Spaczyński. P io tr S ław ny . .T. Me
dyński. ks. T . M atski. kom isarz  Lo* 
Ibos, .T. Skóra. M. M ałkiew icz i A. 
Sokufeki j^ko członkow ie Zarządu. 
Na pferwszem  posiedzeniu Zarządu 
Koła w dniu 17. cze rw ca  wybrano 
p. Lobosa sekretarzem , a p. T a r na- 
w skiego skarbnikiem  Koła.

DiadDinoSci n Szhło.
Sjm atoriaw  K asy chorych  m. Lw o

w a, znajdujące się w Szkle, zostało  
W' obecnym  sezonie smacznie ro zsze
rzone. ObHczają, żc w lipcu będzie 
już, można w tem  sanatorium  pom ieścić 
około 100 kuracjuszy  i to w budynku 
now ym , k tó ry  znajduje się na ukoń
czeniu. Jes t to w ielkie dobrodziej
s tw o  dla członków  K asy chorych, 
k tó re  zasługuje na uznanie.

Sanatorium w Szkle można śmiało 
zaliczyć do pierwszorzędnych lecznic 
tego rodzaju. W pierwszym rzędzie 
zasługują na uwagę kąpiele siarkowe,

i leszcze o czw orom njfifl 
.cjiinrzytii'1 P s t a s l i i e s G

- N. Jo rk , w czerw cu-
(-(■-) P rasa  am erykańska pośw ięca 

całe szpalty  • nieodżałow ane! pamięci 
chińskiem u pieskowi P ad cr/w sk iego  
ló ó ry  p rzed  dw om a miesiącami *i>i'że-f 
gnat ziemski paćói płaczu. Relacje dzień’ 
ntków. nie są  fBffibawńme sporej df.zyf 
komizmu.

1 ta:k .W o rld "  z 17 kw ietnia pisCe: 1 
Rodzina Padcrew skilegó  wetłzi w swem 
luksu sowom aucie, w zruszona do l:z  
losem maleńkiego pacjenta, spoczyw a* • 
jąccgo w specjalnie jedw abiem  w yście
lonym k o szuk ii.. ..P ingy" musi um rzeć! 
— brzm i 'o k ropny  w yrok  lekarzu. -  Z 
N. Jorku  p rzyby ł p. W . O. G órski, syn 
pani Padcrcw sk ie i. b v  czuw ać n a d .łę -  
^tni- >' ch o rego ' ..chińczyłttl"'.K Lęfekrs 
..nadw orny” c.rzok!. że Plngw-Vvżv.ii 
t \ j ‘ko 6 dni! Na tę ińobow a w ieść w iel
ki m uzyk nic w ahał się odbyć d a i/k a j 
Jrogę aulom, b y 'z ja w ić  się na ratunek, 
sw ego ulubieńca".

(Jalk w iadom o — Ping. tu mufy pin- , 
czer. k tórego  P aderew ski otrzym ał w 
podarunku od pew nego chińskiego ksie-j 
cia. 15-lelmi ten pieszczoch padł ofiarą 
zbytkow nego życia , gdyż zam iast zw y 
czajne! psiej s traw y  objadał się naj-J 
Wyszukańszerni przysimakami).

D alsze biuletyny zdruw m  dostojne 
go pacjenta:

13 kwieM ^i: (Specjalny telegram  ł
„W orlda” ): P ing jeszcze ż.i .ie. ale dok-1 
to rzy , czuw ający  przy  koszyku dosto j
ne po pacjenta, w ątpia w u trzym anie *o 
przy  życiu. P u ls .170, oddech 30. gt>̂  
rączka 105 stopni Fahrenheita. — Puni 
P ad crew sk a  spędziła całą noc przy  
sw ym  ulubieńcu.

dli kw ietnia. (N. Jo rk  W orld). P in- 
gy umiera. P aderew ski z łam any bólem . 1

21 kw ietnia. (Specjalny te leg .am  
„W o rld a"): P ingy  skonał. Zw łoki jego 
liędą s-palono, a  popioły spoczną w 
Lrouzowc.i urnie, 14 m aja m istrz z żoną 
judzie do S zw ajcarii, by szczątki Ping* 
pochow ać w ogrodzie willi w M orges”.

T e ..b iuletyny" św iadczą zarów no o 
w ielki ci popularności' P aderew skiego  w  
A m eryce, jak też o typow o am erykań
sko - n iew ybrednym  poziomie tam tej
szej prasy .

G i e ł d a .

Giełda lwowska.
L w ów . 25. czerw et.

Zupełny brak zainteresowania dli* 
a'kcji niekotowanych. — Tylko kilka 

j transakcji w  5 gatunkach pupeerów, 
reszta bez obrotów. Kiusa w  dal
szymi eiągtł zniżkowe. Uzrzy zach. 
spadły na 2,15, wschodnie na 11. 
N abyw ców  prawie niema.

Nieoo w ięcej transakcji w  ak- 
ctach kołowanych- W szystkie paple-, 
ry spadły w cenie. Chodotów i ,
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»Zieleniew ski 7,20, T esp y  3.60. Na. 
jtargu akcji handlow ych notow ano 
tylko akcje Tohan.

Kursa zniżkowe- Usposobienie 
bez ochotne.

Giełda warszawska.®
W arszawa (PAT.) N otow ania z d. 

25. b. m.: G otów ka: do lary  am eryk. 
\3A8'i ,  321, 3.16, funty ans. 22-42, 
■£2.53, 22.31, — Czaki: B elsja 23.68, 
23.80, 23.53, Iio landja 194.45, 195.42,
-193.43, Londyn 22.42. 22.49, 22.27, I 
]N. Jo rk  jak  gotów ka. P a ry ż  27.22, ! 

>•27.25, 26.99, P raga 15.42, 15.39, 1525, 
.Szwajcar,ja 91.98, 92.34, 91.52, W id  
'deń 7.35, 7.33. 7 2S. 8 proc. poeyczka 
17.10, bony tzłote 0.74. 0.80. miljonów- 
ka 0.53, 0,52, poż. dolar 2.50.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 25. czerw ca. (Kursa koń- 
* w c ) :  Z loty 109.50; Nowy Jork

5,637«; L ondyn 24,36; P a ry ż  29,50, 
W ieaeń  0,0079 % ; P ra g a  16.67>, 
W iochy 24,37; Belgja 26,o0; Buda
peszt 0 ,0072L ; H elsingfors 14,00;
Sofja 4,07 L ; Holandia 211.25; Chrj- 
stjanja 78,10; Kopenltaga 95,10:
Stokholm  154,25; HLszipan.ia 75.80;
B u k aresz t 2,45; B erlin  0.135; Bel
grad  6,65. (AW).

Obroty pozagiełdowe
Lw ów  25. czerw ca, 

w czo ra j tendencja chw iejna. O- 
brót ożyw iony.

D olary  ainer. 9.435—9.450 tys., 
do lary  kanad. 9-8.880—8.900 tys.,
korony  czeskie 272—275 tys-, leje 
45.600—46.000 tys., franki franc, 
520 -530  tys., franki szw ajc. 1.630— 
1.650 tys., funty szterl. 40—41 mili., 
iuble po 500 — 2?-- milj., ruble po 
100 — 1.800—2.000 tys.

Złoto: 20 ko r. 3 9 -3 9 %  mili., 20 
frank. 37—38 nuli., 20 m ark. 45 %— 
46 milj., 10 rubli 48—4si# milj-

K R O N I K A.
fŁ A T R  W I E L K I

C zw artek  26 czerw ca g. 730 „Do- 
rina”,

TEATR M.4LY.
C zw artek '2 6  czerw ca o g. 7.30 „Sa- 

'om e" (w gi. roli p. Zam orska-.

TEAYR NOWOŚCI.
C zw artek  26 czerw ca o g. 7.30 Jutnu 

pogoda".

Dwlur l D jg a s w „Żydówce”. So
botnie przedstaw ienie „Ż ydów ki” bę- 

-dzie pew nego rodzaju  rew elacja , a rty 
styczną, guyz F leaza ra  śp£ev, a  Dygas, 
K a rc jiią ła  D iJur. P onadto  córkę EljŁ  
z ar a  śpiew a p. Lipow ska, Eudóksię 

‘Kotowska, 'la k a  obsada „żydów k i” nic 
znana jest na naszej scenie od szeregu 
'la t D w a najśw ietniejsze nazw fcka w 
P u ls ie  śpiew aków  tej m iary  co D iaur i 
Dygajs s ta rczą  Za najlepszą reklam ę. 
P rócz  tego obsada partji kobiecych no
wa i doskonała zapew niają tem u przed 
staw ieniu  już z góry  św ietne pow odze
nie. P rzedsp rzedaż  już się rozpoczęta. 
W poniedziałek znakomici a rty śc i śpie
w a ją  w „T osce” . D idur i D ygas w y s tą 
pią tytko diwa razy .

Ostatnie przedstawienia „Doriny”. 
Poniew aż T e a tr  Nowości# przez  szereg  
tygodni będzie zam knięty z powodu 
rouót n iw ołacyjnych Jakie rozpoczął 
M agistrat, m iła  i efektow ną operetka 
„D onna” zejdzie iuż niebaw em  z reper 
tLaru. .-----------o ---------;

lęomltet dyskontow y filji lwowskiej 
Banku Polskiego. K aca N adzorcza Ban
ku Polskiego w W arszaw ie  zam iano
w ała na przeciąg la t tizech  od 1 lipea 
br. Kom itet dysk orno wy dla Oddziału 
we Lw ow ie, w k tó rego  sk ład  w chodzą: 
pp. d r. H enryk  B aczew ski, dr. Jan  Baj, 
dr. S tan isław  Bieńkowski-, Jan  Bujak, 
S tan isław  G etritz, dr. Adam GłażewskłT 
Ludwik Hoszowski, dr. K azim ierz lhna- 
tow icz, Bolesław Lewicki, B ernard  Po- 
loniecki, dr. Jan R ucker, W it Sulimir- 
ski. A lbert Szkow ron, M aksym iljan 
't\ inckler i Jalkób Wi:xel. M andaty  człon 
ków poprzedniego kom itetu, k tó ry  spra  
w o w ał funkcje w. Polskiej K rajow ej Ka 
sie Pożyczkow ej, o raz  prow izorycznie 
w Banku Polskim  od chwili jego po
wstania temdartiem w ygasły .

Zbiórka uliczna na rzecz budowy 
pomnik > J. Słuwackiego w e Lwowie, 
n ząd zo n a  4 czerw ca br., przyniosła 
1,058,530.wO mkp. P onadto  osobno zło
żyła pow szechna żeńska szkoła im. 
5. K onarskiego we L w ow ie 100 milio
nów  m arek.

Przeniesienia w kolejnictwie. Rybak 
Michał, a sy s ten t i kasjer osobow y prze 
niesiemy z U rzędu rucliu w C zortkow ic 
do  U rzędu stac. w R ożniatow le-K recho 
wicach, Cieśluk Juijan. asysten t z Urzę 
■df rucliu w Chodorow ic do Urzędu ru 
chu w- Mairis ław o wie i W nętrzak Jan 
.adrurlct z U rzędu stac. ,w PałahiczacH

do U rzędu ruchu w  Kołom yi
(jp.) Zdzierstwo w balecie cyrko

wym . W  cyrku K ornackiego prow adzi 
bufet niejaki UalkSński, na k tó reg o  do
chodzą liczne skarg i ze strony  publicz
ności, żc nietyłiko w sposóo bardzo  nie
g rzeczny  obchodzi się z gośćm i, aie 
nad to  zdziera ich w  n iesłychany spo
sób. P an  ter, uw aża snąć za n iepotrze
bne stosow anie się do przepisów , gdyż 
w cale nie w yw iesza cennżka, co mu u- 
łatw iu  łupienie gości ze skóry . Byłoby 
w ielce pożądane, aby kom petentne wła 
dze zrob iły  .z  tein porządek.

WYPADKI.
(m) Oddział do walki z lichwą

skonsta tow ał wtezoraj Diak cenników  
w 3 restau racjach , dw ócn jatkach, w 
10 sklepach spożyv, czych, w  3 sk ładach 
naczyń  i w 1 sklepie galan tery jnym , 
przekroczenie  ta ry fy  w 9 sklepach. — 
S tw ierdzono  ponadto  n ietrzynian ie  się 
cennika w restau racji na  „T argach 
W schodnich”.

(ni). Chciała pozbawić sie ‘życia  
K atarzyna P łaksida, re je stro w an a  p ro 
sty tu tka . lat 20, w ym knąw szy  sie 
szpitala, gazie by ła  na oddzieie chorób 
w enerycznych , w ypiła jodynę. W  porę 
w ezw ana stac ja  ra tunkow a p rzep łuka
ła jej żołądek i odesłała  z pow rotem  do 
szpitala.

(tri). Za w łóczęgostw o osadzono w' 
aresz tach : A ndrzeja Sztukę, 1. 20, Ma- 
rję Czyhoń 1. 18, F liszczaka Teofila i 
Mil otaja F ilipow a 1. 22.

ZEBRANIA. WYKŁADY I ODCZYTY
Zw iązek Olicerów R ezerw y zaw ia

damia, że 26 bm. o godz. 20 odbęfzic  
się w inmejszej sali K asyna Oiiceiskic- 
go dalszy ciąg narad  nad w ażnem i spra 
wami zaw odow em i.

W ieczór pieśni i arji. W  p:ątek 27 
b. w sali koncertow ej P . T. M, odbędzie 
się V icczór pieśni i arji k lasy  śpiewu 
rro f. C zesław a Zarem by. P rodukow ać 
się będą pp. 1. Cotoli, J. H andel, M. 
H ierow ska, M, H eiów ka. M, Korwin, 
F. R eichów na, M. .Wrońska i F. Zu
brzycka.

(s) Nadzwyczajne W alne zgromadze
nie prawników kolejowych. W czoraj 
odbyto  się nadzw yczajne w alne zgro
m adzenie lw ow skiego Koła Zw iązku 
praw ników  przy  licznym udziale człon
ków . P o  p rzeczytan iu  sp raw ozdan ia  z 
ostatn iego W alnego zgrom adzenia w y 
b rano  nowy Zarząd, w jk ła d  k tó rego  
w eszli radca  Feliks Cza-mer .prezes), 
radca  Korman ‘(w iceprezes), s ta r. kom i
sa rz  dr. L y tw ak  (skarbnik) i kom isarz 
dr. Lew icki (sek retarz).

r o n u K i K ż / Y .
Abonament na lipiec. W miesiącu 

lipcu z now ości pójdą w T eatrze  W iel
kim św ietna  operetka „Żółty kaftan11 
L chara, w  Teatrze M ałym  farsa  „On, 
ona i m am a” . W  lipcu odbędą się w 
T e a trz ą  W ielkim gościnne w ystępy  
znakom itych a rty s tek  i a rty stó w  w dra 
macie i w operetce, na k tó re  abona
m ent będzie w ażny, Sprzedaż bloczków 
abonam entow ych rozpocznie suę w so
botę 28 bm. od godz. 9 rano do 1 w po 
ludnie w  kasie T ea tru  W ieliuego (1. 
piętro). Podobnie jak w zeszłych  m ie
siącach ilość bloczków  abonam entow ych 
będzie ograniczona. C eny pozostają te 
same,,

Walne Zgromadzenie Członków
lw ow skiego O ddziału Związku Zawodo
w ego P racow ników  B ankow ych i Ubez- t  
pieczeniow ych naznaczone na dzień 22 | 
bm. odbędzie się nieodw ołalnie bez 
względu na w ym ogi sta tu tow e dnia 27 
bin. (piątek) o godzinie 7.15 w ieczorem  
w sali T o w a rz y s tw a  Pedagogicznego, 
ul. Z itnorow icza 1. 17. U prasza o liczne 
przybycie  Z arząd. _  5368

Z sali sądowej.
(H) W iejscy rabusie. Na drodze z  

Kamionki do P ieczycnw ostów  napadli na 
dw ie w ieśniaczki P aran k e  H natów  mS- 
P arańkę  ra r y z e j  dw aj parobcy  Jan 
Banach i Stef. Jaśkiew icz. R abusie g ro 
żąc kobietom  nożem i rew olw erem , z.ra 
kow ali im duinoki, w  k tó ryćh  znajdo
w a ły  się w ik tuały  .na sp rzedaż, odzież 
i znaczna getów ka. Z pow odu tego  ra 
bunku stanęli o*baj rabusie  jako oskar- 
żt.ni p rzed  sądem  corażnym , k tó ry  je 
dnakże z powodu b raku  jednom yślno
ści sędziów  odesłał sp raw ę  do są 4l 
zw yczajnego. W czoraj stan ęh  B anach 1 
Jaśk iew icz przed sądom  przysięgłych. 
T rybunałow i przew odniczy ł r. N iew ia
domski, oskarżał pruk. H ryniew iecki, 
bronili dr. H annan  i dr. Żywlicki O skar 
żen i-odpow iadali ponadto za zbrodnię 
kradzieży  p o pe łnoną  na szkodę ja n a  
LabińsKiego* k tórem u skrad li św inię 
w artości 160 miij. mkp. Na podstaw ie
w eidyiktiL ; s ę d ą ió ^  ̂ Z i& ę s f r c l i  &WU, 
dzfł T rybitnal Ouu oska rżeń > cli mi K a” . 
rę  2 V r  fetnicgU ’cTę2kićgo: w tęziefiih.' Z 
rozp raw y  zaznaczyć należy  następujący  
ciekaw y m om ent: O nrcńca oskarżone
go Juśk iew icza dr. Żywieki zaa takow ał 
w  przem óaien iu  sw em  w ostry  sposób 
kolegę sw ego  dr. H arniaua. zarzucając 
mu. że b ron iąc B anacha, rzucał bez
podstaw ne insynuacje p rzeciw  Juśk ie- 
wiczowi. P rzeciw  takiem u system ow i 
obrony, zap ro testow ał dr Ż yw ica i w e- 
nergiczny sposób.

-: O— — <

łto z m a ito ś c i.
(-T) M umja Lenina-. Jak  się okazuje, 

zw łoki Lenina zabalsam ow ano nieum ie
jętnie i niedokładnie, to  też  zaczęły  
gnić, tak  iż musiano zam knąć m auzo
leum. liczinie naw iedzane przez bolsze
w ików . Specjalna kom isja zarządziła  po 
w tórnie, dokładne zabailsatnowanie 
zw łok] czem  ma się zająć prof. Wo-ro- 
b.iew z C harkow a. O elicza on swoją 
n iezbyt w enną pracę  na miesiąc.

( ły) Dr. Seipel, kanc le rz  Austrji, 
znatiduje się obecnie na d rodze do w y
żero  wi-enia. K anclerz celem  uinożliw ic- 
nia spokojnej rekonw alescencji, udaje 
się na pew ien czas do k lasztoru .

J f A D E S Ł A  a Y E .
M sza *w . Ż ałobna

Ś. p. Inż. 
s ta r s z e g o  ra d c y  kol>

JANA WOLAKA
odbędzie się »  soboię, 28 czer*ca b. r., 
w keir.iel* parafial-vTi O O, Bernardynów 
□ gadz. B-ij rano, na którą zapras: a Ko

legów, Przy,aeiół i Znajomych.
63 4 Żona.

P e łe n  ta je m n ic z o ś c i ,  eskcy tu jący  d ra m a t  p rz e z n a c z e ń  w 6  a k ta c h  pod  ty tu łem  :

CZARNY
MARYSIEŃKA!

HRfcBIA
^ ■ K O P E R N I K

Kowko jest niaatiwoloiB 
z ilnslji.

K iajpeda 25- czerw ca. (Tel. G.
P.) O rgan lftew ski w  JKiajjpedzie 
„M emel Ztg-“ piodaje g tosy ipaą-la- 
m entu angielskiego' w kw estii litew
skiej i konotatuje, że przedstawiciele  
rządu ansielskie6o nie zaw sze do
brze odzywają się o Litwie. O stat
nio staw iał M ac D onald L itw ie ubli
żające warunki ratyfikowania kon
wencji kłdopedzKiei. uzależniając  od 
tego nadanie  p raw  dyplom atycznych 
jrzea s taw ic ie law i L itw y  w  Londy
nie. P onsom by in te rp e lo w an y ' w  
spr«*wie konfliktu polsko-litewskiego  
i w yw ołanych przez Litwę na gra
nicy  polskiej rozruchów ośw iadczy! 
żc  jest o tern dokładnie po inform o-. 
wamy f uw aża, że trudno jest -pro
ponow ać Lidze N arodów  pośredn ic
tw o w  tej spraw ie. Szczególnie to 
ośw iadczenie spotkało  sie z w iel
bieni niezadow oleniem  L itw y, k tó ra  
liczy się z m ożliwością, żc wniesio
na na nazfępnc pooieclzenie p lenarne 
Ligi N arodów  sp raw a w ileńska mo 
że  zostać skreślona, co przypisuje 
się naturalnie staran iom  Polski.

  o —

Flirt i Iłtewij. :
SO ^JE ^Y  MAJą  PRZYSTĄPIĆ  

DO MIĘDZYNARODOWEGO Bltl- 
RA PRACY.

Genewa, 25. czerw ca. (Tel. G. 
P .) Rozpoczęła się tu na  ostatniem  
plenarnein  posiedzeniu mięidzy- 
dżynarpdow ej konferencji p racy  d y 
skusja nad spraw ozdaniem  dyreK- 

(to ra  m iędzynarodow ego biura pra^ 
cy. P rzedstaw iciele  robotników- 
M erten HBclgja) i Jo\ihąux ( f r a  lęja) 
dom agali się u m ó w ie n ia  Ros* przy 
stąpienie do mRazynarodowego  
biura pracy.

 w-----
POROZUMIENIE MIĘDZY RO

BOTNIKAMI A PRACODAWCAMI 
NA G. ŚLĄSKU.

Katowice, 25. czerw ca. (Tel. G 
P.). W czoraj odby ły  się rokowania 
w sprawie obniżenis plac zarobko- 
wyefi i przealużenia czasu pracy. 
P rzedstaw iciele  zjednoczenia zaw o
dow ego polskiego k ry tykow ali po
stępow anie pracodaw ców , którzy 
nic do trzym ując um ow y z 28. .maja, 
w ypłacili zarobki w  m yśl wyroKu 
komisji arb itrażow ej z 20. maja, 
przez co obniżono zarobk i od 20 do 
50%;, ! podczas gdy um ow a z 28. m a
ja przew idyw ała  obniżenie 10 dc 
20%,. P o  d łuższych  p ertrak tac jach  
doszło do porozumienia. P raco d aw 
cy zgodzili się, że um owa z 28. ma
ja obow iązyw ać będzie od 1. a0 30 
czerw ca. U m ow a ta zusta ia  zarai 
przez odnośnych delegatów  podpi
sana.

Koń pasażerem naps- 
w ie t r z n p .

(Do- ilustracji tytułow ej).

Rotterdam, w czerw cu.
P rzed  kilku dniami zaszła  koniccz- 

nuść szybkiego i niem ęczącego prze 
transportow ania pew nego słynnego k<r 
ula - w yścigow ca do Anglii. W oóee 
b raku  czasu na p<xlróż m orską, zwie 
r/ę załadow ano dn kabiny olbrzym iego 
s- ybow ca  pasażursKiego. k tó ry  orze- 
w iózł tu l wcimt' ciężar w ciągu godzi
ny na miejsce przeznaczenia. Czw oro- 
in-żir,- pasażer ók-a/ał przy-teih zaSzh  
w 'aiacy  spokój i biegał potem  na w y
ścigach w Epsom doskonale.
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M a  o p w o  nouHi
dla m  urzędniczy^

MAiSiSTRAT LWOWSKI OBIECAŁ STOSOW NE POMIESZCZENIE 
Dl a  (iIMN. KRÓLOWEJ JADWIGI I O OBIETNICY i CJ ZAPOW- 
NMŁ A TYMCZASEM UCZEN1CE DUSZĄ S i£  W CIASNYCH I NIE.

HYGJENICZNYCH LOKALACH PROWIZORYCZNYCH.

, L w ów . 25 cze rw ca.
(Sth) Spraw a w ychow ania  mło

dego pokolenia najciężej do tyka  
ni&terj&luie. liczne rzesze urzędni
ków, k tórym  środki finansow e nic 
pozw-alaią na ponoszenie rosnących 
z  daia na dzień aOsztów nauki 
szkohiej. Ilość uczennic w e Lwowie 
nie jest ilościow o o wiele niniejsza 
od cyfry  uczniów  szkol śred n k h , ci 
o statn i m aja m kno to  m ożność u- 
częszczania aż do 9 gnnnazjów pu
blicznych. podczas gdy w szystk ie  
uczennice szkół średnich uu>gą 1i> 
ezyć na pom ieszczenie ty lko  w jed
nym jedynym  zakładzie im. Królo- 
woj Jadw igi, obliczonym  na 80(1 
dziew cząt a zajm ującym  oprócz 
głów nego Zakrada przy  ul. Akade
mickiej także 2 iilje p rzy  ul. W ało
wej i F ranciszkańskiej,

Jedyne to p ryw atne  gTtnrrazj-um 
żeńskie we L w ow ie skupia prawie 
w yłącznie dzew -ęzęta z tych  s fe i, 
którym  śtodki finansow e nie pozw a
lają na posyłanie dzieci dó koszto 
w nych szkól nrvwra4ni ch, t. j. córki 
u r/edn ikow  i em ery tó w  państw o- 
\v jcb

Du niedaw na. t. j. do roku 1920, 
nie is tn iała  wogóie m ożność posy
łania córek funkcjonariuszy pań
stw ow ych do  szkoły  średniej, gdyż 
upaństw ow ienie gim nazjum  im. Kro. 
IćWęj Jadw igi nastąp iło  dopiero w 
i. 1970 i ,\vów czas to  M agistrat m. 
bw ów ą zobowiązał siP uroczyście, 
iż’ uznając piekącą po trzebę s tw o 
rzenie odpow iedniego podłoża, p ra
cy dla dzieci urzędniczych, odda na 
użytek gimnazjum Król. Jadw igi 
wielki i hygjem czny budynek w 
centrum  m iasta.

Cóż sio stało  z tą  bbłetnrcą im- 
A lsy w n eg o  w sw ych  uczuciach, 
lecz o oiHietnicaih łatw o w p o m n a -

jącego Magrstra.ru? Minęło od przy. 
rzeczenia lat blisko i, a uczennice 
tego gimnazjum dusza się wprost w 
rtieodpowrediuch. doryw czo w y s ta 
nych i z o o c i.ie  capom pedagogicz
nym  nieodpowiadających pomiesz
czeniach, tak, że wśród takich w a
runków iiMika żatniema sie w i^na

katorgę ! wpływa jak najfatair.le,. 
na zdcow ie uczennic.

Poniew aż rodzice tych Bczenńrc 
są to przew ażnie urzędnicy i em e
ryci państwowi, w alczący ciężko o 
sw'ój byt .materialny, zatem musza 
oni w  obronie córek podnieść sta
nowczy głos protestu, doinagatąc 
się, aby im ze strony miarodajnej u- 
motelirc ionc odpowiednie korzysta
nie i zakładów i środików nauk u-, 
wych,-takie. alby zdrowie dzieci ide 
było przytem narażone na szwank.

Urzędnicy lw o w s c y  mają prawu 
domagać się od rządu, jak i magi
stratu, aby im zagwarantowano mo
żność wychowania dzieci w warun ■ 
łcach, nie kolidujących z bygjenę 
pc o ag o g ik ą .

Młopot? Kupców
Londya, w  czerwcu.

W  Palestynie kursuje dotych
czas jedynie obow iązu ąca wJufia  
egipska, posiadająca k u u  tak w y
soki, iż powstają stąd w ielk ie tru
dności w utrzymaniu normalnych 
stosunków handlow ych Palestyny  
z fftnerni państwami.

Pod w zględem  m edom agań e- 
konottncznych Pa estyna przypo
mina Szwajcarję, k.óra paaa ofiarą

w ysok cśri kursu cw oich franków .1
O becnie ludność żyd ow sk a  Ra 

Festyny, złożona ptzew ażn ię  z kup- 
■CÓw, w ym ogła na rządzie stopnio- 
rwe w ycotyw anie z ob iegu  funta 
ifcgipskirigo. Zamiast niego będzie  
(wprowadzona odrębna waluta pa- 
IłestynsKa, przy pornocy której ży - 
,d i| tamtejsi mają nadzieję pepra- 
(wenia sicstm itów  gospodarczych  
łkraju*

Z t t u t ó r i  zflnii su na- 1 8
N. Jork, w  czerwcu.

U wejścia do tunelu dla pie
szych przy T im es Square w  Nowym  
Jorku od wielu lat siedzia ł m ęż
czyzna w  podeszłym  wieku od zia n y -  
v  łachmany. Nie opuszczał z  Yąk 

l.cuszki od sardynek i ca ły  d r ż m  
Jzaw «m  głosem  .dom agał się ,ał- 
mu*uv.

Policja w konru zw róciła u w |  
►gę na natręta. Z aprow adzono go  
na stację policyjną i obszukano.

B y ł to D aw id Cohen liczący 72  
lata. Przy rewizji osobistej znale
ziono przy nim w eksle na znaczne  
sumy, książkę czekow ą na jeaen  
z p o w a it i/c h  Barików, dow ód o- 

tszczędnosciow y na 5000 doi. oraz 
[pokaźna gotów k ę. Przyciśnięty dó 
Trinru indagacjariil pLżyżriaH-śię, iż 
je g c  dochody w yn osiły  przeć ętn‘e 
,fo 25 dolarów  dziennie. Z uw agi 
na późny w iek sędzia policyjny u- 
wolńil go  za kaucją tysiąca doi.

Najpoczytniejszym dziennikiem stolicy jest 
„ECHO WARSZAWSKIE1*.

Budujmy Ił.-jp Dcm 
Techników,

(C iąg d a ls z y !
P. Adam San-otus. inspełętor P o t .,

Bku Kreu>t. ka n ap u szen ie  p. S tan is ła 
w a Bdgnowsk •■‘-•go zakupił 1 udział II. j 
D. T. i /.uprasza zć sw ej strony  p. t y r , '  
Franciszka Żychimskicgo uT. O bozow a 
b, p. Jakoba Schranzc prok. F ow . Bku 
K redyt i p. WiiheSma b izanza  urok, 
Pow . Bk u K redyt, do zakupna uilz, i '  
jerywm a udzialor ców#

P. M arła Podlow ^La urz. Biku M ało  
polsk. na zaproszenie p. T adeusza Go
styńskiego zakupiła 1 udział. <1. D. T, ii 

'■zaprasza p. M arię T óm aszcw śka uf z.' 
Bku Mafftpo!., P. S tan isław a A dam skie
go. prok. Bku Alałot k p. jroBjiaiu,Q)ł' 
ską proi. seniimu juin .nauczyciftlskiegU' 
,p izy  ul. Sukraińcntck  4 do zakup ili u- 
GŹiału i jednania udziałow ców .

P. M ilhelm ina AiiiMer urz. Bku ijse- 
mian na. ząproczenie p. Izabeli Ja»iń- 
sWej zakupiła 1 uuział II. DI T . i l a -  
pra62fa ‘p 3 ta« isiaw ę u rz e ż u tk o p n e  
•irz .B ku Zieiniau, p,. T adeuszu >7.w#ho- 
\yieza urz, Bku Ziemia,!! p. tie icnę  Ką 
U chórska urz- Bku K ralów , dn zakujjSBi 
udziałów i jednania udziałow ców , j

P. inż. AdolS M eissner ul. K adetao 17 
,na  zaproszenie p d '-. Airtoiiiego Krucz- 
kiew icza zakupił 1 udział jf. D. T  i za
p rasza zc sw ej stroiiy  n. dr. Adam? F a 
liszew skiego ul. Kadc^jea 17 do zakupnr 
udziałów  i jednan a udzialóy. ćów . ‘ . : | 

P. dr. Zygm unt Klotzek., clyr. fm y  
„Fołbal ‘ na zaproszenie p. dyr' Anto?», 
niCKo Szerniora. zakupił 1 udział 11. D.' 
T. i zap rasza  ze sw ej stro n y  n dr 
Rudkow skiego nil. Kościuszki 11 I p. mai 
jora art. Emila Necluka, ZbrojOTmift 
a t y l .  DOK Lwów' do zakup^a gdzja- . 
łów  i jednania udziałowców’.

P. dy r. inż. S tełan  Spfra na zaproś, 
szciiie p. dv r. Klaipp? zakapił 1 udział 

•II. D. T , i zaprasza zo sw ej s trony  P. 
iuż. K an h iecza  Rojcowskiegr P . Ąkc,j 
Spół, Telct. K opernika 34 do zakupna 
udziałów  i jenfc.ania udziałow ców  ,

P. Koroiczuk T adeusz k ie r .’ Fm y 
, .-^.Rdicin", na zaproszcuie* P«jł^ż.. 'J-jSCj® I 
u C ję ^ o jw s k le g o  zakupił i  udzjąj;. h.‘lDV 
'  j zap rasza  ze sw ej stro n y  p. A. Ttii- 

ea , p rofesora Akad. Eksport.. Firm ę 
.,Społein“ 3 M aja 19 o raz  p. Kazimie
rza  Goliana, dy r. Polniiim. Zyblikiew i- 
cza 10 do zakupna udzia io '.’ i jednania 
jdzia.low cćw  . ^

P . Dyr. K ajetan Słoński na zap ro 
szenie p. Mikołaja K rasuckiegu zakupił 
1 udział II. D. T. i zaprasza zc sw ej 
s tro n y  p. dr, Józefa N eumana, L ycza- 
ko-wtłka 3 do zakupi,a udziałów' i jedna 
nia udziałow ców .

!.■ KORZENIOWSKI.

Emeryci w  Polsce.
m . .

Sto lat niewoli wśród w ilk  o  niepodle
głość. — Polityka wrogów wytężona  
w kierunku zduszenia naszych praaów  
w Oinoęeiowycb. — Pruskie „ausrot- 
ten" i aUstrjackJn „w ynarodow ić!'. — 
Jak obłuda i perfld iJ metod rosyjskich 
czynowitlków zdołała P ol-ków  w Kon
gresów ce napełnić uprzedzeniem ,.tia- 

łileuszów".

P o  rozbiorze Polski żyliśm y przez  
fat p rzeszło  sto  w niewoli naszych  s ą 
siadów — w rogow . M iększosa narodu — 
wielka w ie k s z o ś ć /z  w yjątk iem  nielicz
nych ty lko  jednostek  — nie p rzes ta ła  a- 
m n» chw ilę m arzyć  o odzyskaniu  nle- 
pooleK}ości i zjeditoczeniu, go tow a więc 
była w każdej" chwili d f  w alki i do naj
w iększych Ofiar. W rogóitT  naszym  nic 
0! to to  bynajm niej tajne, a że na zło- 
dzieiu czapka gore, w ysilali sv/oje um y
sły. ażóby  m ożebnoJć odzyskania  w ol- 
pości p rzez  P olaków  usunąć, a p rzy n a j
mniej utrudnić. Do tego zm ierzała poli
tyka w szystk ich  trzech  m ocarstw  za
borczych w obec Polaków  w każaym  
■ i lOrze i w obec P olaków  w  zaborach 
innych. PoWtyka ta  itosowtre do w a
runków  i w ym asań  każdej chwłli, sto- 
łowniir do w łaściwości oharak teru  każ- 
Ćefio z trzech  narodów  zaborczych i sy  
(te**ów, przez rządy  zaborcze jako naj- 
m r  '  -znanych , b y ła  n iejednakow ą i 
n ejeonoL.a.

W  A ustrji'rnn ie j zw racano  uw ap i w 
erze p rzedkonsty tucy jnej na stosunek 
Polaków  galicyjskicn do Polaków’ z P o 
znańskiego, z K ongresów ki, w  erze 
konsty tucyjnej, gdy P olacy  opanow ali 
rząu y  w kraju. b. O a llr ji s tanę ła  o tw o 
rem  tak  dla m łodzieży, k tó ra  p rzy b y 
w ała  na stud ja  w  ięa rk u  rodzim ym , jak 
dia uchodźców  z dwu innych zaborów . 
Po lityka  rządu austriack iego  s ta ra ła  się 
w ykopać m iędzy Polakam i urzepaść na 
tle  społecznem , o tein jednak m ów ić b ę 
dę w. drugiej części ustępu niniejszego.

P ru sacy , zaufani w sw’ojcj bru talnej 
p rzem ocy, stosow ali do P olaków  przę- 
d eu szy s tk iem  hasło : Ausrotten* znisz
czyć ich i w yplenić, zniszczyć m ajątko
w o i zmusić do ustąpienia Niemcom, 
albo do zgerinanizow ania. P rz y b y szó w 
z dwu innych zaborów' w puszczali 
w praw dzie  do P oznańskiego i do P o 
m orza, alć1 szykanam i po!tc< jnemi u- 
mieti im j>ob ft tak  zbrzydzić: że tak! 
p rzy b y sz  uciekał jak ńajprędzej, nic 
czekając, aż będzie w ydalony jako na
trę tn y  cudzoziem iec (lestigor Ausl.an- 
der).

Najgorzej bvło w zaborze rosyjskim
Slupy graniczne, wjcopane na  krańcach 
tego »aboru, | b y ły  n iety lko widcmiyin 
znakiem, że za niriii zaczyna się zie
mia, przez R osję zaw łaszczona, ale by 
ły  zarazem  sym bolem  polityki ro sy j
skiej, zm ierzającej bez lito sn e  i z nie
ub łaganą konsekw encja do tego, aby 
P olaków  w zaborze  rosyjskim  o d ó re -  
tić i-od łączyć  od P o laków .w  dw óch in
nych zaboraehyw tabór rosyjski obejm o
w a ł najw ięcej ziem polskich,. W też  
szkoda, w yrządzona przez R osjan n?~ 
rodow i polskiemu, by ła  najw iększą. W  
śroakach  'nić p 1. zćbierano, każdy .był

dobry , je^pli mógł dop^ow adzić do te  
Ju, a używmno ich w m ,arę zapatr-ywgii 
siei rządzących  z w'ięKsztm lub niniej- 
szem  nasileniem W’ tym  lub ow ym  kie
runku *). B yła  w ięc w użyciu i przem oc 
i srogośe, by ła  obłuda i podstęp . D a

w n ie j ty siące i t.xsiąc« .g inęły  w k a to r
dze. w etapacli, wnezieniach i pod 
knutem , grabiono mienie i obdarzano 

•niein Moskali,, później przem oc ust.tolh; 
podstępow i, usiłow ano znicpraw ić du 
szę polska i do tego  użyto czynow ni- 
ków . szkół i cc iŁ ury , R obota ta  c ieszy 
ła, ,się j>0p irc itin  narodu rosyjskiego, 
k tó ry  pozornie ty lk o , w ypierał .s i ę  
w spóhrictw a z rzadwrr., c ieszy ła  si? ną- 
w et poparciem  polityków , .uczonych 
lite ra tów  rosyjskich i rosyjskich rew o 
lucjonistów Dzjęki 'te j m etodzie P o la 
cy  w K ongresów ce uw ierzy li, że P o la 
cy w  ÓaljcJl.. tó  w strętn i zacoiańcy, 
k lerykałi ( il. patrjoni ansfrjUccy, obo
ję tn i’ r,a polski? ideały.

Nikt ich nie mógł w yw ieść z błędu, 
be młodzież, p rzybyw ająca  r.a studja.

*) P o r. M ickiewicza .W ykłady  o li
te ra tu rze  slowdżńSkiei,' a miano.wice u- 
stApy' odnoszące się , ’do UistórjL rusy j- 
sk ićjt du panow ania M ongołów przftz 
tr z y  stulecia r a d  R ósią i p iętna uogaA- 
skifcg-o barb a rzy ń stw a , w yciśniętego 
w tym  czasie ria  na w iz ie  rosyjskim : 
M. Ldziechz>wskiegr Wpłv\wy rosyjskie 
na dnszę polską, K raków  1920. J. Filas- 
śą  Wąftóipr.aca : praw ników  w , odbudo
w ie- Painołwi. Pcósikiego. w G azecie 
sadpw ei. w arszaw-ąkiej z eS ły cż ttia  19M; 
W ł. Czaplickiego Pam iętniki z .nobytu 
na S y b rz e . pełne g rozy  i wiele innyc-
pamtętftftów; ' :  - ---------------

stron iła  od j_odaków , k tórym  takie czy 
niono zarzu ty , ci s tarsi, k tó rzy  dosta
wali się do b. Galicji jako ticlł&Jifćy. 
nie mogli sw oich daw nych znajom ych' 

. i  sąsiadów  inaczej poinform ow ać, ho 
już, nic w racali, innym zaś w yją id  do 
G a lic ji. był bardzo utrudniony. C en
zura iiie pozw alała  d rukow ać w iado
mości k o rzystnych  o Galicji i jc.i 'tnie ' 
szkąńcacii. natom iast zachęcała a 'm o
że i zm uszała do um ieszczania w iado
mości n iekorzystnych . S tau  też Polacy- 
w zaborze rosyjskim  nie mogli w ręcz , 
zrozum ieć tego, że my cenim y sob!«» 
sw obody konsty tucy jne w A ustrji i ż e ' 
umiemy z nich k o rzy s tać  nietylko dla 
siebie sam ych ale | dla idei narodow ej 
Oni mówili o kw arc ie , żc uenią w yżej 
sw ój dobrobyt niż au striacka  sw.oBo- 
dę i żg w s z e lk ie  p rzykrości, p łonące 
z w ykonania surow ych  nieraz poleceń 
rząau  rosyjskiego nie truano  uchylić 
p rzy  w ykonaniu , p rzez  czynownikow 
Czynov ników zaś umiano sk ru sz y ć .i u- 
tagod7:ć, „ i.iąc łapów ki od ‘ "przypadku, 
do przypadku, albc naw et p łacą c , im 
sta łe  pensje roczne. C zynow bik-jy taź 
kich miano naturaln ie  V m g a .d z i*  tle  
czy  wina dającego łapówkfe fest Mbiej- 
sza iMż wina b iorącego łapńw kł j czy  
daiScy łapóW'kę nie czyni szkódv sw o. 
jemu poziom owi etycznem u, pozw alam  
sooie w ątpić.**! ’ i

•*) Są to tkłPY pówsztcHnie zmdne,
|  a stwiferdziłSfń it , S tjlta jąc  się z w ła

dzami rosyjskiom 1 w czaśis okupacji b., 
Galicji w r. 1914 i 1915.

(C. d. n,).
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Miz żyji na a im  Ra
Aleksa ndrj&, w czerwcu.

N .jw yźjza  góra Afryk:, Kili- 
Jiandziaro, jest bardzo ciekaw a p .d  

'wzgięaem  etnógrafi:znym .
Zam ieszkuje ją ludność  plem ie

n ia  Basztu, która zajm uje się rol
n ic tw em  i pasterstwem . Czczą boż
ka Ruva, czyli S łońce, który stw o
rzył ludzi. Ruva żyje na słońcu, e- 
go  Ż0u3 na księżycu, a jego dzieci 
to są gw iazdy. W ierzą także w o- 
piekuńcze bóstw a dom ow e, ducny 
przodków. C ałe plem ię oddaje

cześć i składa ofiary duchom  
przodków wodza Duch w ody jest 
czczony, gdyż daje w iigcć, a tókże 
duchy drzew.

Legendy tego ludu mają w icie  
podobieństw a z podaniam i biolij- 
nemi o stw orzeniu św iata i raju. 
P erw si ludzie zostali wygnani z 
ogr.d u  Ruvy za to, ie  jedli zaka
zane ow oce Jawy. Istnieje również 

-legenda o potopie, który Ruya ze
sła ł za karę i z którego tylko je
den człowiek się  ocalił.

OGŁOSZENIA.
1

r
V . _____________

^  Nauka i wychowanie

JEDNA iub dwie panienki, dobrze sy 
tuow ane z w yższego gimnazjum znaj
dą umieszczenie od w rześnia w dcmn 
u’i zęilniczym. fortepian. w ikt. opieka 
staranna. Zgłoszenia \dm in . G azety  
Porannej „U rzędniczka". 5319

PEŁCZYŃSKA 28 (Supińskiego): W pisy 
do szkółki i szkoły pow sz. im Dra 
Niemen od 11— 1 i 3 - 5 .  5279-2

^ 1
- I

Z,4 320 DOLARÓW z góry , ładny, su
chy. o fro terow anej podłodze wielki 
pokój z kuchnia, g rządka, na jarzynę, 
m eble sprzedam  na m iejscu — tank), 
lub w ypożyczę-'— na 8 lat k o n trak 
tow o „Lubień W ielki. 10 mitrut ód 
Z asładu  kąpiel., 5 minut od stacji, 
dom A ckera". 5282 2

I Rozmaite 1
I Posady i pracb 1
TECHNIK dentystyczny , starszy , obej

mie kierów nictwo zakładu d en ty s ty 
cznego, Zgłoszenia pod „Technik" do 
B iina dzienników  S cherera  P a s a ł  
ilausm ana. 5306-3'TŁ -j-j. ■.

r r r r  —
BUCHALTER ru tynow any. akadem ik 

poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Buchał ,e r ‘‘ Adm inistracja. 5320-3

( Małżeństwa ]
^OZNAM w ybitnie inteligentnego pana 

na stanow isku, lat 40—50. szukające
go m ałżeństw a, to w arzy stw a , uczu
cia zrozum ienia, nieprzeciętnej fascy 
nującej pani (żydowiki). B eatricze, 
A dm inistracja. £312

VMieszkania, lokale sklepy |
W DZIELNICY halickiej mb śródm ie

ściu poszukuję pokoju z osobnem 
wejściem. P row ian ty  lub gotów ka. 
M ożliwe Uigi w opale. Zgłoszeń a: 
Admhr. G azety P or „U rzędnik".

5302-2

.IO W 4 willa 20 yukoi _ kom fortem  w 
Zakopanem  sp rz e d a '' lub w ydzierża
wi na pensjonat. Zgłoszenia pome- 
restan tc  Zakopane pod „D zierżaw a".

5315-2

I Kupno, sprzedaż, zamiana I
SPRZEDAM część kam ienicy koinioito- 

w ej. oddam 3—o ubikacji okolica P o 
tockiego. W ądom ość A sn jk a  7 sklep.

5307

SEKRETARZYR antyczsor prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przep.ękny 
okaz św ieżo odnowiony okazyjnie do 
cupycia. Zgłoszenia Adm „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 10— 11. 2737

PIELĘGNACJA CERYj m asaż leczni
czy, usuw anie p ryszczy , w ągrów : 
piegów , zm arszczek. Kosmeo, Miko- 
łaja 7._____________ 5301-8

M agistrat m iaM i S n i.tyn a ,
L  3641/24. 5257

S.iiatyn, dnia 16 czerw ca  l&i4*

KONKURS.
P ;ży M agiśtrącie miasta Ś.iiaty- 

tia jest dc o ts a d /e n ia  posada se
kretarza.

D o  posad y  tej przyw iązalie s ą  
pobory urzęanika państw ow ego  
w edle VIII. stopnia służoow ego  
v:az z w szystkim i dodatkami, e-  

wentualnie w clnem  pom ieszkaniem  
i dw a morgi pola depufatu.

Kandydat w iu i.n  w ykazać się  
św iade tw em  ukończony, h studjów  
prawniczych — ew entualn ie  św ia 
dectwem  z egzam inu z ło jm n eg i w 
b. W ydziale Krajowym. D o poda
nia należy dołączyć św iadectw o  
zdrowia — tudzież krótkie curri
culum vitae.

Termin do w noszen ia  podań do  
Prezyójum M agistratu m iasta 5 pia- 
tviia w yznacza sie do 15-no lipca 
1924 r.

Burmistrz:
M. Niemczewski.

DNIEM AŻNIA SIĘ skradzioną ks 
w ojskow ą, w ydana p rz e / P. K. U. 'w 
S try ju  na nazw isko Jan SftJc-I. :;rO l 
dzony 4 m arca 18*9 r. 1. 1445. 
D rohobycz. 5309

C h o r o b y  r f u c n e  r ą  u le u ^ a .u e .
P o w ielokrotnych próbach doszli le

k a rz ;  do v. nioska, ż ;  „Fagosel" leczy 
choroby plncnc. „EAGOSOL" zalecany 
przez powagi lekarskie, leczy Bron chi t. 
G ruźlicę. Kaszel. Astm ę i Koklusz. Skład 
głów ny: HENRYK T U K * - W arszaw a,
Żóraw ia 4-a. Żądać w aptekach i sk ła 
dach aptecznych. 4961-S

LEŻAK!
najlepszej jakości 12 z C o ty ch  

K O P E R N I K A  2 3
531* (róg W oncask ich ;

B R A C I A  H E G E D ł i S S

KONKURS.
oiątn;>Z!um m. Kia'ińsk:e£0 w

Dobi ie ro; p isn ę  konkurs na nau
czyciela maie r.atyki i fizyki na 
W; ższs klasy i naucz, gim nastyki.

Z gF srem a wraz l  dokurr.enta- 
t r i  na ię  e Dyrekcji gimnazjum do 
d n a  1 lip, a 1924. 5:92

uż/wane (28 spiryiusu)
pożnysn w ie k o ś :i ,  w  dolirym  stanie

d o  n a b y c ia  u firm y

1 i  U l
l.wuw Zniesien e. 5273

m ły ń s k ie  U Fząd zen la
ROLINDUSTRIA S. A., Lwów, Fi ed*-y 9

Firm? S E £ K ,  QRESQEN.

n

wyłączns
zastępstwo

Generalne zastępstw o fabryki

CITROEN
< io D ź n a  p r o d u k c ja  3 7 ,0 Q u  s a m a c i io d ó w )

A U S T R O - D A I M L E R
K r a k ó w ,  C e r t r u c r y  2

5310 O d k la ia ł

L W Ó W  —  P A S A Ż  M lK O L A S Z A
N a  s k ła d z i e  s a m o c h c d /  S k ^  i 10  N P

L .

m m w
i  W EtZEKiE
n i  po m e j

J

-  KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! <
*  32% za o szczęd z i k ażdy , kto  kupi k siążk i szk o ln e  j  
“  d o  7-meg& lip ca  w łą czn ie . <s:

■ KSitłŻKI rZKOLNE ;
U na nowy roktzkthy, uiyvrąn« w najnowszych wydaniach, po U 
N zniżonej oenle, t j. w połowie cen nowych sprzedaje każdemu, ® 
a kto okaże nlniejdio ogłoszenie, ażd .7-m)fl0 (ipoa włącznie „

|  KSIĘGARNIA M. H. KUBINA !
Lwów, ul. B a to re g o  + I K rzyw a *

•5 Po tym term in ie  opust na używ anych książkach  jak £  
** zw vkle ty lko 1/3 ceny. — N ow e książki szkolne, jaao te^  a  
f  podark i dla dobrych  uczniów  s ta le  na sk ład z ie . ^

Kupno ; zam ia ra  w szelkich książek. 5303 “

P A N O W I E ! 4986

L aiielt -iz m odny, e le g a n c j i  l w najlepszym  gatunku  
kupić pt w iuno t lę  w  „ p e c j a l n y c h  o k ł a d t i l o a o h

R U D O L F A  K I I D I E L T A
F a b r y k a :  u l .  E s lo n o i r b  3 . 4986

pl Ma”] soki 8, '.(azimiorzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.

Do ostrsenij kos

OSEłiSl-śTRYCHBCZE
z  t w a r d e g o  k r o o r o d r z e w u ,  f i r i y

BATAV!£-SCHWA5i
d o s t a r c z a  w  k a ż d e j  i l o ś c i

E. & R. Leibraiid:, Gdar.sk, Hup^ęngasse N. 101 2
C e n a  l m r t .  - 1 4  s r u o s z y .  5311

C « r  OGLOsłZEN: Za w iersz I izpal- 
tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y
kłych IG yr.; w nadesłałem  Z6 gr.j po 
kronice 30 er.; w tekście (kronika, re- 
pert.. dział ekonom, łtd ) 35 gr. oa płer-

WozeJ strome 40 er.: n  Jedao >iM u w  
drobnych ogłoszeniach 6 er., wi rubry
ce* kuuno-śpmedaż 8 f i . matryuco li
ce  korespondencie prywatne Kł er, dta 
ł>-jszukoWcycli pracy 4 er.; lodm cśt*

strona u  oetoszenlacb za  tekstem 238 
zJ. pot. 1 cal a strona w części teksto
wej 400 zi. poi., cala strona pad nagłó
wkiem 475 zt. poi. Ogłoszenia zamiej
scow e o  3U% drożał. — Ogłoszenia za

graniczne o 50^  drożej. Za ogłoszę  
tt'a w  miejscu zastrzeżenem, ogkiszeaie  
osobno stojące i bez numeru dóHtz^si# 
25%. (J d uow :d  zl a Iności za termino
wy drnk ogłoszeń nie przyjmuje sio.

©  ®  Natężytość pocztową j 
@  ®  opłacono ryczałtem. *

^ r P n n t T l P r / ł f / ł  miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostawą n< miejdcc iułi przo- ®  ®, 
* C l A L Ł i l l C l  u L d  sył<a pocztową 4 zł 50 gr. — Za granicą 5 zł. 55 gr. — ®  ®

ż. crukarńi P o iiłu tj puti jtątęądcin  L. K telD usicw iczi w e Lw ow ie. O dpow ied z ia ln y  redak to r: M ARjAN M a CHALSKL 1


